
Ni. 126 iiian milion tinmm nmnia Lwów, czwartek 5 czerwca (930 Rok X(i

Y1 ^ l o l ^ c t e k a  U n Y f s r s - y t e c k a
-  -®

OfiGoMi POLSK6E I s  &cm 1 1 S T Y O R & i

G ES A PR EN U M ER A TY :
S e  Lwu -rse mieiięcin a d  C'GG 
s doctawą do ooma . . .  „ 6'BL
na p ro w in c ji................... „ 6.60
*n jranic^ . . .  „ 8 00

Cbdi iii. pajil. i  etlsj Pchli

gr®&z$ł
R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A :  Lwów, ul. SfKłtuska 21. — Telefon w dzień Nr. 2ó od godz. 6-tej wieczór drukarnia 4-96.

LUD. SFOŁDZIELCZECO UW. *?VB. Czek ¥.  K. 0. nr. 143.176 RLwUTM nASŻfcl. ?. AFTUR HMIdNER

isltr k i r n i
En. %łidkMsfc mianowaas min. swa im.

WASZRAWA, 3. czerwca (Pat;. 
Pan Prezydent Rzpljtej podpiSaf w 
oniu dzisiejszym dekrety treści na
stępującej :

Do p. Henryka Jeżewskiego, Mi
nistra Spraw Wewnętrznych w War
szawie. Przychylając się co przed
stawionej mi prośby o -dymisję, zwal 
niatn Pana z urzęo-u Ministra Sprawa

Wewnętrznych.
Prezydent Rzeczypospolitej: Igna

cy Mościcki.
Prezes Rady Ministrów: Walery 

Sławek
Warszawa, cnia 3. czerwca 1930.

Do p. Sławoja Felicjana Sklad'- 
kowskiego, Generała brygady w W ar

fe(!a fmonsaWfi Drszydjum Mą iriinistp.
WARSZAWA, 3. ezerwca (tcl. \vi.) i stępea dyrektora departamentu obro- 

Dziś o gtS®. 12.30 odbyła się u I tu pieniężnego Bionie\vski, nacztT ik 
prcmjera Sławka konferencja,-\v któ- | 'wy-działu polityki finansowo - gospo 
rej wzięlj uc j a l : minister komunika- ólarczej Fabierkjewicz i przedstawi-, 
cji Kiihn, podsekretarz siaim w mi- ciele Banku Go,sp. Kraj. 
nisterstwie skarbu GroJynśki, za- —o—

0 utepiie kmMcenta i I«y.
WASZRAWA, 3. czerwca (Pat). 

Jak podają dziennjki, uchwały poli
tyczne stronnictwa „Wyzw’olen ie“ 
powzięte w wynjku onegyiiajszych o- 
brao Zarządu Głównego wyp-owia- 
cają się za dalszem utrzymaniem po

rozumienia 6 strojbjictAy lewica - i 
śrdeka, oraz przeciwko 'propozycji 
zjeauóczenja trzech stronnichv ludo
wych, 'Zgłoszonej przez stronnictwo 
chłopskie.

- - o —

Rekonstrukcja gabinetu Mac Donalda.
W alka z bezrobociem ja ko główni cel socjclist&w.

LONDYN, 3. czerwca (Pat). Mi
nister Thoma-s, którego polityka w 
sprawie bezrobocia,' spowociowała 
tak liczne kryty! j rzeniesiony zo
stał na stanowisko sekretarza sta.*1,u 
oo spraw- dominjów. Sprawę "bezro-. 
bocia obejmie zapewne specjalny ko
mitet miiystrów z Mac Donalc.em na 
czele, w którego składzie pozostaną 
jeunakże ministrowie Thomas i 
Srrowden.

Dotychczasowy-minister dommjów
i kolonji TalsfjeD za-cbowa tylko 
kolonje. Oudzielenie tych dwóch tek 
oznacza powrót do ,koncqxji z roku 
1924.

Powyołanie ministra roDictwŚ-Bug 
stona g o  Izby lordów oraz zgłosze
nie z pouotih na d wątło11 eg cF sffliu 
zdrowia dymisji przez minjstra gór
nictwa 70-letmegu Be11 Turuera, ao_ 
woazi, że spodziewana od pewnego

szawie. Mianuję Pana, Ministrem 
Sj raw Wewnętrznych.

Prezydent Rzeczypospolitej: Igna
cy Mościcki.

Prezes Rady Ministrów: Walery 
Sławek.

Warszawa, cnia 3. czerwca 1930.

czasu rekonstrukcja gabaietu stajje 
się rzeczą aktualną.

Następca, minjstra górnictwa Tur
nera bęazie -albo jeden z przedsta
wicieli Labour Party w komisji pi- 
oyjskiej Simona, Attlce, lub Harhom 
albo też. po-aisekretarz ministerstwa 
wojny Shinwell, który piastował te
kę górnictwa w r. 1924. Ministrem 
rolnictwa bęazie przypuszczalnie do
tychczasowy p-oosekretarz stanu Ad- 
c.ison, zaś na Jego miejsce powoła
ny ma być -Jawny doradca Ce«tro- 
sojuzu Wiese, zwolennik -ścisłej 
współpracy z Sowietami

Kronika polityczna.
W AHSZAW A. M inister Junta Połczyński 

przyjął w dm u dzisiejszym  na diusszt-J 
konferencji wojewojlę nowogrodzki-ojgo, 
Besizkowkza.
" WARS.Z W \.\  Dziś p rz jity l do arszaw y 

w spu-awaHi służbow ych w ojewoda śląski 
G rażyński.

V, AltSZAM A. PŚgzcs P ad y  Min. W a 
lery  Mifjwek, .wiat się dziś o godz. 10 
rano na Zam ek, 'gdzie zostat przyjęty na 
aunjen.cji pii-zei. jpę prezydenta JU pti oj.

WAiPSZAWA. P.. prezydent Pzy lite j o- 
dchra l dziś o  i.ęo Iz. 16.80 na Zam ku p rz y 
sięgę y>d nowomL-inowancti. o inini.śUaflsf:!'. 
wewn. yen. Si lat* oj Skłaifkowskicgo..<

Z01ll)A !A I>ZPM K  KOM WRPO.T.PRA- 
<’.¥ F.l UOPEJS:IUE.J.

(Ih-N-KW i>. caerw ca. iP a l.)  W  -dniu 
w czorajszym  rozpoczęto Się ogólne z;,roma 
azenic Związku narodow ych koinjletów  
w spółpracy europejskiej.
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„Nis dawałem pracować wszystkim 
trzem Sejmom".

Opublikowana wczoraj enuncjacja 
mąrsz. Daszyńskiego, oświetla fak
tami wiele ważnych momentów po
litycznych, które złożyły się na wy
tworzenie obecnej ciężkiej s>tuacj(i 
politycznej i katastrofalnego poło
żenia gospodarczego i c/.ynj zrozu
miałym ten Jad1 nienawiści, zgroaia-' 
ozony w obozie pulkowmławskim 
ob reprezentacji narodowej, uosobio
nej w Sejmie, ninenawiści skoncen
trowanej przeciw' osobie marsz. Da. 
szyńskiego.

Z rewelacji tej wTymka jasno, że 
pp. Bartle, Szymańscy i ca ła  ńemo- 
kratyczno - sanacyjna reklamacja, 
to mayzęuzie bezwolne gry, która 
konsekwentnie zmierza do odtrące
nia', Wszystkiego, co w społeczeń
stwie jest żywe i myślące; tytko  
.pochlebca i karzeł, tylko 
Jiadsłuchująęy w przedpokoju roz
kazu, czy kichnięcie i w lot poci
ęli wy tuj ący myśli, może no czasu li
czyć na objawy laski, c.opóki go uje 
zastąpi sprytniejszy. Na ,,waleta“ 
Sejmu był upatrzony p. Bartę! i za 
jego pośreciinictwem wszystko w Pol
sce miało być sprowac.zone ojf* Jed
nego przedpokoju. Ale*, ta gra się 
nie udała, stąd gniew bezsilny., który 
nie szerzy Już lęku.

Wbrew wrszelkiej deklamacji o rze 
kornej najlepszej woli czynników 
pomaiowo - rządzących, idącej wr 
kierunku współpracy, Jak błyskawi

ca rozświetlają zatrutą atmosferę u 
jawnione obecnie- słowa Piłsudskie
go : „Nie ■dawałem. pracować iv'szy'st 
kim trzem Sej/nom “. Ze slow tych 
wynika jasno, że tei współpracy z 
Sejmem njgay Piłsudski nie szukał, 
ale wręcz pracy wszystkich Sejmów 
przeszkadzał,

Marsz. Daszyński przypominając 
ten ustęp rozmowy, dodaje, „padły 
słowa, po których niedobrze mi się 
zrobiło". Skoro takiełwrażenie zro
biły one na tak ^oświadczonym po
lityku jak tow. Daszysńki, czem o n e  
muszą być dochodząc cfo wiadomo
ści społeczeństwa. Dowiadujemy się 
bowiem, że Piłsudski - Naczelnik 
państwa, Piłsudski - premjer i Pił_ 
sUcJski - „wódz narodu" nigdy  —■ 
1-f.zez cały .escis istnienia państwa  
— nigdy nie dawał pracownic żad
nemu Sejmowi...

Teraz staje się jasnem, że Sejim 
mógł być najlepszym, a czyniojnlo1 
wszystko, aby mu n ie  dać „praco
wać, ze „Sejrn - w ale t"  mógł tylko 
liczyć na tolerancję, mógł być cier
piany. Przedpokojowiec w służbie 
jednego człowieka — oto ideał n0 
woezesnego - pomajowego obywa
tela uprzywilejowanej klasy, tem 
chce się też uczynić zbiorowość pol
ską.

Niepodległościowcy ginęli na szu
bienicach i więzieniach nie ola ta 
kich „iaeałow".

t  Pih Franciszek
pssud. M iranda a.

Wczoraj zmarł w Krakowie znany i c e 
niony literat Pik braiy-lszek, piszący (pt>d 
ipseuńommem Mirancloli. Zmarły  był a u to 
r e m  wiciu dzieł, tudzież tiumąazeń z o b 
c y  h jeżyków.

Z m arł  w skrajnej nędzy, a nawet na 
3 dni przed śmiercią, został, w yeknutowa- 
ny z mieszkania ,  śmierć zaskoczyła go 
na  barłogu u dobrych łudzi. Magistrat k r a 
kowski chcąc pom óc literałowi, przyznał 
m u  zapomogę na dwa dni p rzed  śmiercią, 
Której już zm arły  m e  podjął.

Urodził się w Krośnie w 1871 r.

I  kraju I ze Mata.
Kronika teSerjraficzna.

SOSNOW IEC. W czasie zabawy strażac
kiej w Sonowou dwóch strażaków wyko- 
nywu jących ćw iczen ia " na drabinach, K tó 
re się zal unaiy, spadło z wysokości 12 
mebrów Odnieśli oni szereg obrażeń.

KKAuOW, Na drodze z Ja*ła do Zdyni, 
w powiecie jasielskim, autobus osobowy 
wjechał do rowu przydrożnego i w y
wrócił się do góry  kołam i ( ,zterecJi pasa
żerów' cieżkd^rannych, odwieziono do szpi
tala w jaśle .  Lżejszych obrażeń  doznało 
7 osób i szoler. AulobijS został zupełnie 
zniszczony.

BERLIN. W edle doniesień z Lakehursl  
sterowiee Zeppelin wystartował wczor.ij o 
godzinie .12 wedle czasu • 'am ery kań sk ie 
go  i o -godzinie D.58 wieczorem przele- 
,Oial nad1 Ń. Yorkiem.

YYIEUKR-. Z powodu krwawych zajść 
p o m iędzy ^U eim w ehrą  a socjalistami wr 
nnejsc.Owtosći Dunkelslein aresztowała żan- 
oarm erja  d w ó d i członków l feu nw eh ry  i 
jealitigo (robotnika so;cjaIislycznegc.

TOKIO. Z Sitek donoszą że bandy ter-i 
rury stów koreańskich  wtargnęły wczoraj 
wiaęzorem do Tm ha.- Kao, miejscowości 
(łolożonej w ocfleigSośri 30 kim. na  JpSołu- 
dniowy zśshód do Ycnki (Alandżurja). zo
stali jednak oditeyrd Ipfczez żołnierzy d i ; ń -  
skieh. T erroryśc i ci działają w' porozu- 
itueniu z ko inunis .anii ch iń sk im

Kanssacbty o koronę
BRUKSELA. Konserw, dziennik 

„La librę Belgjque“ przynosi sensa
cyjną wiadomość, że przywódca ru
muńskich liberałów, Bratianu, zwró
cił się do księcia Karola, drugiego 
syna króla belgijskiego, ofiarowując 
mu tron rumuński (! ) .Król rumuński 
Michał jest za miody, aby mógł sta
nowić lakąkolwiek przeszkodę. — 
Objęcie tronu przez księcia belgij
skiego wykluczy — wedłgu opinjj 
Bratianu — wszelką możliwość po
wrotu i objęcia władzy przez w y
dalanego z kraju byłego następcę 
tronu, ks. Karola i związanych z tą 
ewentualnością konfliktów w Ru
munii.

Part ja liberalna, która — wysuwa 
kandydaturę księcia belgijskiego do 
tronu rumuńskiego, — liczy na to, 
że wróci go steru rządów i że w ó w 
czas potrafi swego kandydata w pro
wadzić na tron.

—o—

W  M w Ji u spnko  jen ie?
„Vo,rwarts" otrzyma! z Londynu 

następującą wiadomość: Specjalny
korespondent „Daily Herald" w In_ 
djach aonosi, że Oandlti gotów był
by cofnąć swój rozkaz przekraczania 
prawa, wydany przed marszem do 
Wadala, pod warunkiem, jeżeli ma
jąca się odbyć konferencja angiel
sko- hinduska zgodzi się na

konstytucję, która tndjo/n zape- 
w iv woino ść. i

Z Borrihayu donoszą pod1 datą 30 
maja : W sytuacji w IRajach nasltą- 
piiopewine uspokojeń je. Poza różhe- 
mi napadami na składy soli, w czą- 
sie których nastąpiły  aresztowania

i poranienia demonstrujących, na- 
ogół dzień minął spokojnie. Krwawe 
rozruchy w Rangoon miały charak
ter raczej społeczny niż narodowy, 
co nie leżało ani w interesie kapita
listów hinduskich ani w interesie ru
chu niepoaległościowcgo, kierowa
nego plrzez Gandhiego. I temu, zdaje 
się, należy przypisać, że

różne •orgiariizsacje gospóti\ar.czć i
ośrouki przemysłowe nawołują  

late pokoju.
Najbliższe tygodnie pokażą,czy ,rucb 
niepodległościowy 'w Ina Jach n]e za_ 
zahimie isię, zwłaszcza, że możne a 
wpływowe kasty hinduskie zaczynają 
nawoływać do pokoju.

Ranni przy próbie eicicszki.
BOMBAJ, 3. czerwca (Pat). Dwu- rozprawę sądową, odniosło

nastu  ochotników, aresztowanych 
poticzas ataku n a  magzyn soli, któ
rzy oczekiwali w obozie w  Worli n a

(rady przy starciu z policją pizy pod
jętej próbie ucieczki.

—o—
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Po „restytucji" samorządu lwowskiego.
Reskryptem województwa została 

powołania ate> życia nowa radą  miej
ska, 'która za kilka dni ma wybrąć 
prezycijum i objąć rządy na ratuszu. 
Sposób powstania tego-ciała „sam o
rządowego" nie ma oczywiście nic 
wspólnego z źróułem powstawania 
p-rawoziwego samorządu, a który 
musi wyrastać z woli obywateli. 1 
to jest poastawowy warunek jego 
istnienia.

Rozumiemy,'że brak now'ych ustawr 
samorząaowych, mimo upływu 11 
lat istnienia samoazielnego pań
stwa (!), spełnienie tego wyarunku 
czyni niemożliwem powstanie „sa- 
morządtr" drogą nominacji czyni zeń 
ciałoi narzucone tern więcej, że się 
je konstruuje poa 'kątem widzenia 
„potrzeb“ czynników, decydujących 
obecnej „rady", aczkolwiek straciło 
o nominacji. Dlatego też powołacie 
oblicze zupełnej cowoluości, mimo 
to odbyło się w ten sposób, aby s a - ‘ 
nacyjnym kandydatom na wrszelkie 
w państwie stanowiska zrobić dość 
mieisca. Z wolą obywateli hvowt- 
skich zupełnie się nie Uczono. W y
starczy przejrzeć spis nazwisk „n o- 
wołaiyyeh", aby stanąć zdtim i o11)’ni 
wobec ich w ymowy." Oblicze Lwowa 
zostało w tym spisie zupełnie fał-

KATOWICE. Klub posłów socjali
stycznych złożył na pierwszem po- 
sieozeniii Sejmu Śląskiego dwa wii i o 
ski na ręce nowowybranego marszał
ka Sejmu. Pierwszy wniosek (domaga 
się rozszerzenia opieki społecznej 
nao bezrobotnymi. Drugi wnjosek 
oornaga się uchwalenia ustawmy

celem obniżenia ogromnych pen
s/j dyrektorów

w ciężkim przemyśle. Wlnioski Se 
weji.ą na przyszłem posiedzeniu Sej 
mu poa obrady. Górnośląska klasa 
robotnicza przekona się wtedy, kto 
chce naprawić krzywdy, Jakie spoty
kają bezrobotnych i kto chce skoń
czyć z pensjami dyrektorów', d'ocho- 
■c.ząeych do  100.000 zł. miesięcznie.

Odnośny wniosek co db pensji dy
rektorów' ciężkiego przemysłu b rzm i:

WILNO, 3. czerwca (Pat). Wczo
raj w' rejonie oafcjnka granicznego 
Rabieżewicze oubyła się polsko - so<- 
wiecka konferencja, na której poru-

szywie przedstatMone Nie mówiąc 
już o zreaukow,anju reprezentacji ro
botniczej Lwowa, wystarczy wskazać 
na karykaturę tej reprezentacji z 
pirzeamieśc. Żywioł robotniczy tych 
przeumieść, który od lat domagał się 
przyłączenia ido Lwowa, został w  
bezwstydny sposób pominięty. Ątti 
j eden robotnik z typh przedm ieić  nie 
został clo rady piow7ołany.

Mimo to wszystko wśród „powo
łanych" do tej rady  znalazła się gru. 
pa luazi, którzy mogą odegrać rolę 
pogwałconego jsumierna o-bywatela 
lw'o\vskiego, którzy powinni stanąć 
u’ obronie poniewieranego samorzą
du i bronić zasady autonomicznych 
rządów' i w  tej części kraju, która 
samorzącówi tak wiele zawdzięcza. 
Lwów tojczekuje, że mimo „restytucji 
samorządu" drogą nominacji, z.nąjf - 
cizie się dość takich, którzy ponad 
uczucie wdzięczności postawią w y
żej obowiązek obywatelski wobec 
własnego miasta, którzy dostatecz
nie stanowczo dadzą wyraz przeko
naniu, że poszanowanie prawa  Jest 
obowiązkiem także i na  naszym te- .

I renie. Skromna grupka radnych so
cjalistycznych spełńl ciążące nâ n j ej 
zadanie.. . * 3 - . j f

Sejm wzy\v.a Raioję W ojewódzką 
co  przedłożenia Sejmowi projektu 
ustaw'y, która ograniczałaby docho- 
ciy dyrektorów' w przeasiębiorstw ach 
przemysłowych ma terenie Wojewódz 
twa Śląskiego.

Uzasadnienie: 1
W czasie bezgranicznej nędzy pa

nującej obecnie w całej Polsce, szcze 
golnie na terenie Województw a Ślą
skiego, liczącego przeszło 30.000 re
jestrowani yicli bezrobotnych, z któ
rych tylko arobny ułamek pobiera za 
siłki ustawowe, pobory dyrektorów1 
i dorobkiewiczów, /

dochodzące do 100.000 zł. mie- 
sięcznie

stanowią jstną prowokację wynęaz. 
niałej i zgłoahiałej ludności,

—o—

włauże sowieckie ruchu granicznego 
oraz nieprzepuszczania prze2 g ra
nicę [rjosyjską rolników polskich za

•przepustkami granicznemi. W Spra
wie tej delegaci sowieccy obiecali 
dać konkretną odpowiedź za tydzień.

W sobotę, 31. maja br„ na od
cinku granicznym Dzisna oabyła się 
konferencja graniczna dotycząca u- 
■regulowania spławu orzewa na rze
ce Dźwinie. Konferencja ta aala wy
niki za«a!o walające.

Oryginalny bojKof.
V. ubiegłą niedzielę odbył się w  m ie 

ście Cheb (po njemiaekiii Dger), leżącam 
na zsenodm ej grac jcy  czechosłowackiej,  a 
zamieszkałem praw je  Wyłącznie fcrfzez Iu- 
nność n iem ierką, „Dzień czeskiali Soko- 
!ów‘\  N iemiecka Itrdnos* Chebu, Uważa
jąca to za pro .yoliację, wydała hasło o ry 
ginalnego bojkotu.

V\ _ dniu tym praw ie wszyscy N iemcy o- 
puścili i^paz z rodzinam i m ‘ąs.to — jeszcze 
przed przybyciem  pociągów z Sokołami 
czeskimi, wybierając s^ę na wyc*eczki w 

: okolice.
P raw ie  (J dziesiątych ok ien  było zasło- 

męlycb, na ożywionych zwykłe ulicach 
m e widać było ani jednego Niemca, an  
jec:en dom  nie był udekorow any. R estau 
racje świeciły pustkami, sklepy były zam 
knięte.

Rrzez tak opróżniona m ias to  przem asze
rowało około iO.OOO Sokołów, witanych 
przez niełicznyah urzędników  i opeerów  
czeskich, liroćzystośsi sokole odbyły się 
według program u, poczem wieczorem So
koli opuścili Cheb. Po ich odm arszu  w ró 
ciła ludność nienjiecka do swyjjh (łomów.

dezpłatne szczenienie
przeciw osp:e,

Jak  Corocznie -rozpoczął |  .Miejski W y 
dział Zdrowi i z dniem  1 m aja  br.  bez
płatne .szczepienie przeciw ospie. Mjrnp 
ogłoszeń poddała się dotyc-łłozas szczepie
niu bardzo ntala ilość dzieci. Miejsk W y -  
dział Zdi«o\\ii j awriuca uwagę m ieszkań
ców, że szczepieni.' nflhronne jptrzoeiw os
pie jest jedynym skutecznym .sposobem wal 
łki z j a k  ni«l;e;łp-icczną' chorobą  zakaźną, 
jaldą jest ospa na tura lna  Rodzice wię.c 
lub opiekunowie (powinni jaknajrycb le j  
zaszczepić dzieci w pierwszym i s M -  
n iym  roku życia. Osoby ldóre  r i e  zgłoszą 
się eto szczepienia względnie jj iewifkcyna- 
cji pdełłegają '.Kutkom, przew idzianym  w 
usinwie. SzCzej ić moąnsi dzieci zdrowe, ipe 
garączkujątop i r j e  mające na skórze żad 
nych wysypek. /, mieszkań, w klopycb p a 
nują cboi-ohy zakaźne nie na leży  'p rzypro
wadzać cizie), i do szczepienia, Rłan *s^oe- 
pierit i ot-^ószon, jesl w każdym k om isa r ia 
cie. - - j

k iiirfe ln j wypadeh zatrucia.
ŁÓDŹ, 3. czerwca (Pat). W  aomu 

przy ul. Zawaozkiej 38 wydarzył się 
tragiczny wypaaćk. Przy naprawie 
uoiu kloacznego w tym domu ulegli 
śmiertelnemu zatruciu awaj blacha
rze, Icek Wesel i Jego poniocnfk 
Ko-pe] Igielski. Świadek wypadku, lo
kator tego domu Rosenblatt, usiło
wał ich ratować, ale również uległ 
zatruciu. Dopiero przyoyła na miej
sce straż pożarna w maskach -gazo
wych, wydobyła nieszczęśliwych, z 
których tylko Rosenblatta Malto' się 
utrzymać przy życiu.

—O—
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Pensjb po 100.000 zł. miesięcznie --
a bezrobotni

Polsko-soH, konferencja dla spraw graniczn.
szono sprawę ograniczenia przez
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Witos o sanacji,
Na zgromadzeniu przeduyborczem 

w Sroatzie w okręgu gnieźnieńskim, 
(wybory uzupełniające .o ;  były się 
w ub. niebzjeię poseł Wjtos wygło
sił przemówienie, w ktoreni poudał 
słlTOwęj krytyce meto-ay rządów sa
nacji.

e Cztero! etn i e jrząc.*y sanacji — mó 
wił W j t o s  — mające jaknajf.epszą 
kon junkturę, .rząciry, którym nikt nie 
przeszkadzał, rządy, 'które zdyskon- 
towałyiibcą pracę cila siebie, dowio- 
c.ly, że  nie m o g ł y ,  czy nie umiały nic 
zrobić. Dojrzały one też zupełnie oo 
ustąpienia.

Mają oije za sóbą tylko lifcizi za- I 
interesowanych w tym systemie rzą- J

c.zenia, spekulantów i pochlebców, 
których zTesi/.tą ma każ <y kto rozpo
rządza władzą i korytem, ałe którzy 
też pjjerwsi uciekają, gc,y się władza 
i koryto kończy. Mają bojówki i in-
i.ywiutia kryminalne do rozbijania 
^ łów  i wypalania oezów.

Mówiąc o skutkach systemu ponta- 
jowego, wyraził się, że „wszystkie 
sz.kocy można powetować'^, ale

. . g o r s z ą  c .a le k o  r z e c z ą  t a  r o b o t a  
k t ó r a  d e p r a w u j e ,  k t ó r a  j o n i ż a ,  — 
k t ó r a  ł a m i e  w o l ę  i charępkitcry, 
k t ó r a  z b udz i  r o b i  n a r z ę d z i a  z d o b i ę  
cio w s z y s t k i e g o ,  ro b i  n i k c z e m n i 
k ó w .  T e g o  c z ę s t o  n a p m w i ć  s j ę  n ie  
u a ,  t o  t r w a  l a t a  i p - o k o l e n i a “ .

NiebiesKie pfaHi sanacyjne
i ,1s z k o !a  s ^ m c ^ o d i w a ^

W W arszawie zosJa’o -pop eh-f-me nas tę 
pujące. niesłychane oszustwo:

P rzy  ul. Mazowieckiej została założona 
„Sakóla samochodowa Syndykatu tu rys ty
cznego" Pyzod otwarciem ioj ..szkoły" po- 
jawilo rij? w pism«ah ogłoszenie, że uczy 
ona szolęrslwa za 160 zł. w ciągu sseśc ti  
tygodnika  w ęf tn je  tej mięci sję już oplata 
za mieszka, ią^ życie, naukę i wogóie' cn- 
B pobyt w Warszawie. 1’ozatem kainlyctó* 
kończący ku rsy  ma prawo . do skróconej 
o trzy nuesiaye śdrżźby wojskowej. a w 
razie r je  zdania egzaminu szkoła z w ą c y  
uczniowi całą sum ę 160 zł.

Może nie  L łe  nauka, ile obielnjCu .skró
conej^ Służby wojskowej była zachętą d li  
naiwnych. Odrazu na ' początek w  isauo 
na listę kandydatów1 J.6(j() nazwisk, wobec-.' 
czego 'uiworzono' ezlerY kursy  i na’’ ; iorw- 

' ,szV5 z nich wczw.mo “pi^ed ' I r rodn icm  do 
W arszawy 100 biedaków, k l 'vy  wrpGkni.i 
pienią o ze, ponadto kazano im zapłacić ko 
szt} m anipulacyjne w wysokość i .*}(> zł. 
od osoby i zaw j ulotniono ich, że nauka 
odbywać sie będzje najnowsza „ j a w i e -  
szną" metodą, więc k u rs ' t rw a ć  nęd iiś  za- 
miajsl la cfijl 35. a może nawet i 28 dni. 
Adeptów sztuki szolcrskjej skićjbwano do 
coszai P łocha, gdzie ich timieszczono w 
o u d z .d e  Przysposol jon,a wojskowego ,si--zc 
Ka.

rzełec miał włn.śi je dać kand lalom 
wyszkolenie^ wojskowe przysposol i nia H 
stopnia, które daje prawo do skróconej
o. trzy miesjące Tslużby w ork ow ej .

Zaczęh się wjęc ćwiczenia kandydatów, 
urządzano pobudki mulszlry, świeżenia z 
brotiią i m-arsze, tylko nauka szolerska 
jakoś nie che i da .<jłę. .rozpocząć. W prow a
dziło ic w zły hu m or  kandyd jlów, którym 
nic. dawniej nie mówiono-' o vwi, zen aicb 
wojskowych, więc pewnego dni i wybuchł 
wsrocf- nich biml i w man.iiesf ićvjnvin 
p-ochouzic w dnu li się do k an c e la r i i ' szko- 
ły przy ni. Mazowieckiej.

W łady IdarowTlrJwo szkoły zawiadomi
i łp policję, że uljuii Mazowiecką iprzccho 
: dzi i i legalny pochód bezroholaych. wx>bv>e 
, 'cz to

|uv,vl>\'ty oddz/ał policyjny rozpęd,,ił 
manifestantów

Bohaterowie leg-o skandali zncjgj) oszu
stwa nic są — juk pjsze „(.iazela Warszaw 
ska iiiczmu i w święcie poIjlyicznvm Jest 
to la sam a szajka, która zakta-dlalu slvnne 
, in st\ tnty“ p.o; ierani t rolnj-eiwa. przem y
słu, kulb ry i regionalizmu. P mowie iło- 
<n, Mo. Serwin. lSnr rali, założy,.i;U > , svn 

dykatu liu-ystylcznc&ćr, tiguruja jów i iąż 
jako Iwórcy owych , . in s ! \puló,. . a ró w 
nocześnie sa limkcjonarjusznn i 13. li o r-  
ani 'aloi mi stronnictwa rządowego i je- 

go przybu lówek A wspólnie z n im i zakła
dali oszukańcze . Mnly tu(y pip. posłowie 
z I,. 13 Idzikowski, znanv pałkarz  sej
mów} i przywódca „st ińn śrcdnie_o '1, 
.SnojKzyński. p.rezes inwalidó\v i o ;ę s n j -  

r z a l o r  zjazdu bmlow l.ineno. w -©secie T o m a 
szkiewicz.

..Syndykat iiirys |yczny“ nnal być także 
jciinem z ..skomercj dizowniiy' li I p-zed- 
sięl iorslw 13 .13.

Dzięi i w p l iw o w iin  stosunkom syuuv- 
Kal olrzyin«ł szybko legalizacje i wAb-f- 
wsz} na prezesa b niiujsl-a oświeceń,,,  

'!) p- Dobruckiego. zaczai od Ic o, że z.i- 
ijari ąt lokal Miihu TiCzysiyeznego' \\ liolehi 
Poioiija Paleni rów nie 'g ładko  iizyskal koi, 
cesję mt szkole samochodową pi, to, aby 
ją z miejsca w\ dzierżawić niejakiemu n 
Aprilowi 1

Pioleiklorem wszysikicli tych insiyiutów 
b \ l  ]i. prezes Banku fiospodarsiwa !\”-i- 
jowego Górecki On lo*>  ,mHlusz.ów im- 
bli,cznyc;h, lormaliiie  z zysków Banku pr-ze 
znaczonych na cele społeczne, oddal o w n r  
,.lnsl}dii |onr'  około pół miljona złolycli' B 
jerinym lylko rok,,.

W szyslko lo wygląda, juk Iwjka z hgsiaidi 
i jednej noc}. l'vlko jesllo bajka k , , m i 
na! na. 1 ■

G.K0ZNY POZA R ZA K L A D ZfP  f > l \  
GA1YSŁOWO- G[IOi;V(U|

o »  ;iffi^ł'Węa. i1 J Dziś w,B«av 
wybuchł pożar  w sypUah i dozorców p ań
stwowego zakładu dk, univsfowo- -chorych 
w k lor ym znajdowało się około 0.000 

. setl''' 11 a.jniebezpieczniejszych 
waijulow zamieszkałych w budynku żbliżo-

liym do i uejsca pożaru, zostało ogarnię.** 
tych jianiką. D jrek lo r  i (pielegniark;, z 
wielkim trudem  zdołali ich uspokoić. P-zy 
•gaszeniu pożaru  10-cju członków strflż\ o- 
gmowej doznali cięższyc-h i Jżejśzych o- 
brażeń. Pożar  został calkowii jif  • iipano- 
wauy. SI r a t y ‘ oblicza ją na 250.000 doi.

-  O —

śm ierć  od pioruna.
ŁÓD2, 3. czerwca (Pat . D ono

szą z Kalisza, że wczorajsza burNi 
z jiiorunami spowofkiwała 2 \vy- 
jjacki śmiertelne. Mianowicie we wsi 
Stara Kamienica piorun uaerzył w 
stóg, poe który schroniło się 3 \v5ł- 
śn Jaków. Dw óch-z-nich uległo śmier
telnemu porażeniu, trzeci zaś, który 
leżał mięcizy nimi, wyszeł bez 
szw a n ku.

- o —

firesztowolB pod zarzutem
profanacji grobów,

ZAKOPANE, 3. cze.uea (Par . A- 
■resztowano tu onegMaj na poffstiiw.ie 
c,*oniesien i pewnych poszlak po-dej- 
rzanegó-i o profano\vanie, grobów, 
przybranego syna miejscowego gra. 
barza, 25 letniego Juljaua Clk)jflowf- 
skiego. Zachodzi podejrzeń je, że a- 
.resztowany copuszczat się ponadto 
obracania zwłok. Chojnowski prze
bywa w ^areszcie aż uo ukończenia 
ślecztwa i ewentualnej ekslumracji 
zwłok, na 'których copuścić się miał 
zbrotfrii profanacji. i

— o —

Głosy pitblfczne.

Hifitiawanle umów.
jadących z >g6rj zw laszcw  r. ciężarem 

zuye.me i ? jesl we l.wowie n i /e s l rze -  
pnne lak przez w oinw ów. jak i przez o i -  
yan.y policyjne. A przet jeż  jest to rżacz 
bardzo ważna ze wzLjtedii nn beZj!ieczei'i- 
Jtwo ludzi a Sfc łże  i kom.

V slrzymyw anie kor.i i  zaf.omoCii w ę
dzideł pi'zy j e ż c i e  z góry z ciężarem, jak 
i fiuszczapje konia pęclem z góry z ' c i ę 
żarem je,st dręczeni-m  zwj.-iżąl i jąko 
lakie - sprzei jw ia jiję ustawąe o n d r o n  c 
zwierząt.

Dlatego władze policyjnai- powinny za
jąć się tą sprawą i w}dać energiczne za
rządzenie, by każdy  wóz opraii-zom bv! 
hamulcom obok .biedzenia woźni y (jak 
wózki dorożka.'sl-ie.;. by len nie li iuśinł 
każdorazowo schodzić, z wozii celem zah a 
mowani: , go — co g łów ną jest przyczyna 
mehamowan.i i wozów

— O—

S p o r t
lit T M I  WI-t./ i 1,1 SGGISSKI AJ \  ,|j-: 

GM\Ó i\ \ MiSiiJZO.S I W A A \  ( ,f J  | 
óarząd l’/ |  zamierza Pclkiew 

l\’iS(W*jijski«go wyshić na mięrJz\ .wrodow m.strzoslw;, \ r, ją w (|ni;1,.|i p ,
ca w Londynie. Delkiewiez slar|o\v‘.ill,y v 
biegu na 1 milę a K11 so •; iisk i w hieoi na I mile.

H T I f s r w o  - R G 130 r.M G /h ,I .SKI3Y 
V, G DAyfyM t.

JiODOloiczn drużyna jid.arska warszaw 
skiej ,Sk'i'y Rozegrała w (icfańsku mowż z Tjo 
bolniczym klubem Li,'che. zwyciężając ,• t 
po do.skoi-iatef-grze ataku w stosimku f \  
(*-'11-
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lat istnienia Galicyjskiej Kasy
o s z c z ę d n o ś c i.

Dnia 31 maja o,obyło się Walńe 
zgromadzenie Członków T o w . G a
licyjskiej Kasy Oszczędności we 
Lwowie przy barazo licznym kom
plecie. i

Zgromadzenie zagaił przewodniczą 
cy Wyoziału Stanisław Niezabitow- 
ski, poaliosząc, że Instytucja ta prze 
zwycięża wszystkie trudności i po
mimo ciężkie] fconjunktury stale 
iczie ku rozwojowi. Po odczytaniu 
przez era Bobowskiego protokółu z 
W alnego zgromadzenia w roku ub. 
zabrał głos senator Decykiewicz, 
który przeastawil sprawozdanie z 
czynności Dyrekcji za rok 1929.

Rok 1929 zaznaczył sję aalszym, 
barazo poważnym wzrostem wkła
dek oszczędnościowych bo podczas, 
gay w r. 1928 wTkład’ki oszczędności 
wynosiły 30,845.560 złotych, to wfły, 
1929 wynosiły ]uż 40,146.301, wTzro 
sly zatem o 9,300.740, a zatem o 
30‘15 prc.. Wzrost ten świadczy o 
zaufaniu, jakiem cieszy się G. K. O. 
wśród szerokich warstw1 społeczeń
stwa. Celem możności wypłacania 
każdej chwili naw et bardzo wyso
kich wkładek G. Kasa O. utrzymuje 
rezerwy gotówrkowTe w Bankach, — 
które w roku sprawozdawczym w y
nosiły 2,051.513 zł, w Golarach, zło
tych, i reeskont w Banku Polskim 
w sumie 2 mflj. zł. Z końcem r. 1929 
było w obiegu książeczek G. K. O. 
109.987.

Ze wzrostem kapitału wkłaokowm- 
go wzrosła również działalność kre
dytowa G. K. O.

W ciągu r. 1929 zeskontowano  ićife 
G. K - O . weksli na sumę 101,074.614 
zł., wykupiono zaś na sumę złotych 
95,545.382. Z końcem grudnia 19201 
portfel wekslowy G. K. O. wynosił' 
28,134.721 zł., a w porównaniu z (ro
kiem! 1928 wyrósł er 5,5,29.232 /.ł.„ 
czyli o 24.46 prc. Z kreaytu G. K 
O. prócz kupców, przemysłowców, 
uiaścicieli o.óhr i realności korzy
stają liczne spółdzielnie i komunal
ne Kasy Oszczęanośei. Tak w i ęc 
dzięki taniemu i fatw70 dostępnemu 
kre ytowi G. K. O. przyczyniia -się 
wr dużej mierze ao podtrzym ania w\ar 
staiów  pmtcy i ko złagodzenia tein 
samem ciężkiego poi.ożenią •gosjio- 
detftzeo-o.o

W roku sprawozdawczym G. K. 
O. udzielała kredytów wTlekslowych 
za zabezpieczeniem hipotecznem. — 
Kreayty takie przyznano 284 pietenr 
tom n a  sumę 680.890 dolarów7 — i 
102.900 zł. Wielki ousetek 'tych kre- 
nytów przeznaczony był na cele bu
dowlane.

Fundusz rezerwo u) y. G. K- O z  
końcem r. 1929 wynosił 3,367.541

zł., wzrósł zatem o 695.269 zł., fun- 
cusz emerytalny wynosił 1,872.607 
zł., w zrósł o 257.939 zł. Czysty ,zysk 
za r. ubiegły wynosi 502.250 zł.

Po s ptawozL.au i u Dyrekcji rozwi
nęła się ayskusja, w której p1. Korze
niowski w dłuższem przemówieniu, 
wspominając o dziełach, które G. 
K. O. stw7orzyła w7 ciągu długich lat 
swego istnienia i owocne] nzjałal- 
ności, zgłosjł wnjosek do Dyrekcji, 
by przeznaczyła piewne kwoty nia 
bucowę schroniska dla bezdomne] 
młodzieży.

W rezultacie spnnvozaan.ie Dyrek
cji przyjęto cio wiadomości i udz;e_ 
łono Żarzącaowi G. K. O. absolutor- ; 
jum z czynności i rachunków. i

Łóozki wGłos Poranny" donosi ; 
„Mieszkańcy aonra, przy ul. Lima
nowskiego 26 byli świadkami mro
żącego krew w żyłach w7ypadku.

Dozorca tego uomu sprzątając po
sesję, zamvażył jakąś mlo-cią, obcą 
dziewczynę, która udała się na k la
tkę schociową. Po kilku minutach u- 
słyszał łoskot spadającego przedmio
tu. Gay odwrócił sję, zauwrażyi tę 
samą dziewczynę leżącą na ziemi o- 
bryzganą krwią, dającą słabe oznaki 
życia. Jak sić okazało, kobieta ta

Z czystego zysku 41.000 rozdzielo
no  na cele dobroczynne i użytecz
ności publicznej, a resztę przelan|o 
co funduszu rezerwow’ego G. K. O. 
Subwencje otrzymały niemal wszyst
kie instytucje dobroczynne m. Lwo
wa, uboczy bez różnicy w737znan4a. 
Zakłaay dla dzieci i zakłady opieki 
społecznej, bursy rówmjeż bez róż
nicy wryznania, kościoły, kolonje lecz 
nieze i wakacyjne itp. akcje społecz
ne. Razem wwpłacono tytułem sub
wencji 41 000 zł. ośmaziesięciu oś
miu instytucjom czy też komitetom, 
Oczywńście, że każda z tych instytu- 
cyj mogła wobec tego otrzymać kwo 
tę niewńelką. Dlatego należy uwsżać 
za słuszny apel p. Korzeniowskiego, 
by aary, jakie G. K. O. sk łada  h a  
rozmaite cele aobroczj-iine i ogól
nie pożyteczne uje były tak rozdro
bnione, lecz by raczej przeznaczać

szego czasu była bez pracy.- Wobec 
teg<r,‘rże n ie  miała z czego żyć, po
stanowiła szukać śmierci. W tym.: 
celu wałęsała się po mieście, aż wre
szcie wr> brała miejsce zakończenia 
życia na powyższe] posesji, gdizię z 
drugiego piętra rzuciła się na bruk".

Wypaaki samobójstw7 z nędzy no
tują pisma dz;ień w dzień. rj rzeraża- 
]ą'cc „signum tempo,ris" budzący gro 
zę znak czasu!

— o —

Stolica w yspy  Kuby, Haw&nna.

te sumy na jeano jakieś poważ«'ief- 
sze dzieło.

H  okresie „ridosiw*4 twórczości życia.
19-letnia Fela Mąorowńcz, od' dłuż
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odw Gjiiy  t u r d  w  a d r e s i e .
Rzecz cziala jąjię w Ameryce. Zło

wrogim bohaterem tragicznej historji 
jest 19-letni Wjljam Arligńo-n. Mio' 
czieniec, zdeprawowany do gruHtu, 
oc chłopięcego już wieku zaprawiał 
się do zbrodniczej kar jery, popełnia
jąc kraazieże, dokonywując włamań, 
co ostatecznie zaprowa-aziło go za 
kraty zaklacm poprawczego. Ałe mło- 
c!y zbrodnarz zdołał stamtąd uciec, 
przepiłowawszy kraty w oknie i 
spuściwszy się po pociętem skręco- 
nem w ljnę prześcieradle z piątego 
p ię tra !

Bezpośrednio po ucieczce wśliznął 
się do mieszkania swego byłego ko_ 
legi, guzie skradł ubranie i pugila
res z 5 -dolarami. Za ń en ią ize  te 
kupił re w o lw e r : reszta wystarczyła 
mu zaleuwie dna kupienie p^eronówki 
na dworzec w Chicago. Właśnie od
jeżdżał ekspres Chicago—Nowy Yotk 
Młoay hultaj bez namysłu wskoczył 
ero niego.

Po inĄeaługim czasie w pociągu 
wszczął .się niesamowity ruch: W 
przedziale I. klasy znaleziono starsze 
go pana,

leżącego z śmiertelną raną p o 
strzałową

w głowie. Był to znany w Chicago 
jubiler, zamoraowa.ny i obrabować 
iiv doszczętnie.

Znajdujący się w pociągu detek
tyw przesłuchał wszystkich p-asaże-

M. M.

rów lecz ślediztwo nie naprowa dzPo 
na najmniejszy ślan zbroani. Ponie
waż ekspres nie zatrzymał sie co tąJ  
ani razu, wszyscy byli przekonani, 
żc moruerca znajauje się Jeszcze w 
pociągu, guyż trudno było przypuś
cić, aby odważył się wyskakiwać w 
trakcie nadzwyczaj szybkiej Jazidjy.

Naraz ao bezradnie stojącego de
tektyw a

zbliżyła się mioda S a tn o \ 
na którą on dotychczas mało zwra
cał uwagi, oświadczając mu, że wi- 
cziała, jak jakiś młody człowiek w 
czasie jazcJy otworzył drzwiczki prze
działu i wyskoczył. Detektyw, któ
remu fakt ten wydał się mało p raw 
dopodobny, iprzyglądinął się uważ
niej młodej kobiecie, przyczem za
uważył, że ręce jej są wielkie i -szor
stkie Jak ręce męskie. Wobec tego 
aresztował Ją z miejsca.

Okazało się, że
elegancka filama by!'... A^ingiOft.
Młoay zbrodniarz, zamordowaw

szy jubilera, wcisnął się go najbliż
szego pirzeaziału, gazie — J u k  po
przednio zbadał — spala kobieta, 
którą ifjął nagle i wyrzucił z po
ciągu. Następnie wfoobył z jej ku
fra suknie i waział na siebie.

Detektyw, szukający w pociągu 
mordercy, zastał w przedziale mlo- 
Gą-idame, na którą — jak powiedzia
no — nie zwrócił baczniejszej Uwa.

JapohsHi prezydent ministrów,

t la inaguln ,  k tóry  wskutek odrzucenia lon
dyńskiego trak ta tu  handlowego przez ad
miralicję japońską m a  według pogłosek 

ustąpić z całym gabinetem.

wmw  szianduF
fabrykanta.

fCiąg dalszy).

Zrzeszenia, komitety,' rezolucje — 
znam to... jeśli my chcemy żyć, uje 
mog-ą oni niczego n-am dyktować... 
Wola nasza — to wsz>stko... Między 
nami a nimi Mema nic wspóF‘ęgq... 
rozumiesz? njc wspólnego...- To sro- 
gfft, ale to wszystko Jest tylko o-d 
wieków toczoną walką’ życia.

— Mówisz, ojcze, c iąg le : my... Kto 
to -h? my?

Fabrjka.nt ocpowiedział spokoj 
n i e :

— My, posiadający, my — kapitał.
— Więc nie -chcesz się z robotni

kami 'układać?
— Ani myślę...
Syn stał z twairzą blaćrci, taki wzru 

szo.ii} i smutny, że staremu zrobiło 
się go ża).

— Zresztą, Wiktor... pomyślimy 
kiedyś o tem, za kilka miesięcy... 
Nie o nich mi chouzi, nje! Jam tw ar
dy — uderzył się mocno w piersi —

aleffichcę ci zrobić Jakąś przyj-em^ 
iiosć.. Ty nie lubis'ż bawić się, hu
lać trochę... nie mogę cię njczem 
zadowolić... Teraz nie ustąpię! za 

w świccie... Musi zostać tak, 
jak jest... aby nie myśleli, żH p«b | 
ich jgroźbą coś robię, al-e za trzy' 
miesiące są twoje uroaziny... Poproś 
mnie wteay... a wypełnię twą fa n- 
/azję... Bo to fantazje, mój synu...

— Dziękuję ci ojcze.
Ucałował rękę starego i skiero

wał się ao  wyjścia... Fabrykant pa
trzył za nim jakimś łagodnym, Uapół 
tkliwym wyrazem...

Nazajutrz fabryka stanęłą. Bez
względny opór właśeicielk rozgory
czył robotników... uchwalili strajko
wać. Przez owa dni spokój był nie
zakłócony, ludzie snulj się koło fa 
bryki, z niejakim zdziwieniem, pa
trząc na tę martwotę ogromnego po- 
twoifu, który zawsze w te dnie po
wszednie huczał, wrzał, buchał kłę
bami oymu. — Wieczorem -drugiego 
dnia  rozeszła sję pogłoska, że f a 
brykant w mieście zmówił ludzi lico
wych uo pracy, że o-d[ jutra fabryka 
pójdzie przy pomocy łamistrajków.

Strach i wzburzenie ogarnęło 
tłum. Postanowiono siłą nie dopuścić 
co  podjęcia pracy... był to  jedyny fa

gi, -nje przypuszczając, by ona mo
gła mieć coś wspólnego ze zbrodnią. 
Adington, zbytnio ufając swemu
pirzebramiu, 'wydał się sam w7 ręce
sprawiedliwości, zgłaszając się ze
swem doniesieniem o rzekomem w y
skoczeniu męzczyzny z pociągu, są
dził bowiem, że w ten sposób zmyli 
trop jśiledztwa.

Czeka go najprawdopodobniej fo
tel elektryczny.

tunek c.la nich samych, dla ich ro
dzin i całej przyszłości...

Oa wczesnego rana olbrzymi tłum 
wypełnił drogę przed fabrką i par
kiem właściciela... Ponury, zrezy
gnowany, zacięty... Były wśród- Te
go kobie-ty i dzieci... Nie myślaino 
o żadnym gwałcie, chciano Jedyn ie 
-nie dopuścić Jd®„ pracy.

Ludzie rozsiedli się przy rowach 
przydrożnych, — inni pod zamkniętą 
bramą fabryki, część koło żelaznych 
szfaeiic-t, za którym roztaczał się 
park. Przyglądano się cichym, gład
kim alejom, w głębi lśniły w słońcu 
okna pałacowe..i^e

Fabrykant stał w jednym z nich 
na piętrze, posępny, g ro ź n y  i pa
trzył również na tłum. Rozsądzała 
go1 zacięta, zła, wroga wola.

— Otóż fabryka pójdzie dziś w 
ruch — powtarzał sob*e z mocą — 
bo ja tak chcę.

Je cii a grupa młodych robotnjków 
poczęła śpiewać, tłum podchwycił 
pieśń i piotężne oźwięld bojowego 
hymnu ucięiniężonyćh jęły rozlewać 
się wskroś słonecznego powietrza, 
płynęły na aleje parku, ud&rzyły fa
lami groźby o szyby pałacu.

(Dok. nast ).
— o —
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Budować spoMziel&zośc ronotoicwi!
gospodarczej i z całościąZwiązek Spółdzielni śłpiożywtów został 

na ostatnim zjeździ e opanow any  przez zy- 
wioły drobnom jeszczańskie  i sanacyjne, 
a  r z ąd y  w  tym  Związku rozpoczęto od 
tego, że wjyzufcono z miejsca  k ilku  p raco 
wników członków P. I . S. Poniew aż niki 
m e  m o ż e  spółdzielnie robotnicze zmusić 
do tego, aby tuczyły swoich wrogów.

W tej sprawie odbyła się dnia  29 m aja  
koniereńcja  spółdzielni robotniczych w W a r  
.szawie. k tórej przew odniczył Iow. pbseł 
K urylow tez i tow. P io trow ski z Makowa 
k tó rem u  zebrani -  j a k o  ofierze ,,wizyty" 
p. prezydenta  - ■ urządzili gorącą  owację.

Sprawozdanie  z dotychczasowej dzia ła l
ności komitetu pirojragandy spółdz. rob. wło 
ściańskjej. złożył tow. Żeikowski. W d y 
skusji p rzem aw ii ło  wielu towarzyszów, 
poczem jednogłośnie w yrażono podzięko- 
wam e komitetowi propagandy.

io w .  pos. J. Kwaęfiński (referował sp raw ę 
Zjazdti ZSSKP, jaki m a  się odbyć w czer
wcu br. Przyjęto rezolucję, w  k la re j  lulchwa 
łono przeciwstawić się projektowi reorga
nizacji Związku i stwjerdzono, że obecny 
p ro jek t jest posunięciem  poii tyaznem 

Deklarację  ideow ą rdferował tow. Z. Z a
rem ba, to rm ując  zasady spółdzielczości ro
botniczej,  jako jednej z form  ru ch u  k la 
sowego. Stwierdził, iż spółdzielczość ro 
botnicza stoi na  stanowisku jednolitości

Za jecJnem z pism angielskich ‘po- 
aajemy bezbarwny suchy a właśnie 
tą bezbarwnością w strząsający- opis 
coaziennego życia żoRy górnik a :

R o erzi na jej składa się z męża i 
trzech synów, którzy również pracują 
\v kopalni Poaział czasu pozostają
cej w aomu matki i żony jest nastę
pujący :

Nieoziela, g. 8 i pół wieczorem: 
Przygotowanie ula ojca nbranui Jo 
nornej 'piraey lv kopainji. G. 9:: Ojciec 
ic.zje na  noc'n,ą szychtę. O. 10 i poi • 
PrzygoTOwanie ubrania roboczego 
c.'l,a najstarszego syna, Jima. O. 11.: 
Matka idzie spać. Poniedziałek, g.
2. rano: Matka przygotowuje 'dla Ji
ma śniadanie, kiairy idzie "a drugą 
szychtę nocną. U- 3.: Matka kRikilzie 
się znowu co łozka. G. 6.: Wstaje, 
aby przysposobić kąpiel i śniadanie 
ula wracającego z kopalni ojfca. G. 
8.: Sniaoanic dla drugiego sytda, W al 
tera, któremu trzeba również przy
gotować ubranie. Szychta jego roz
poczyna się o g. 9 i pół. G. 11.: 
Przygotowanie kąpieli i obja-cAi dla 
Jima, któiiy wraca z kopalni. G. 2 i 
p ó ł : Odzież i obiad dla najmłodsze
go syna Wiljama, który zjeżdża do 
kopalni o g. 3 .4 0 . G . 5 .3 0 ':  Kąpiel 
i obiau dla powracającego Waltera. 
G. 9 .3 0 :  Przygotowanie 's:rdzieży_ i 
kolacji Ma ojca, udającego się tną 
nocną szychtę. P ó łnoc : kąpiel dla 
Wiljama, wracającego, z kopialui.

I laki dzień powltarza s i s z e ś ć  
razy w tygodniu ; dopiero w  niedzie
lę gromauzi się cała rodzina p rzf

ruchu - spółdzielczego, ^frzapiw**awia się je_ 
anaik ideologji drobnongieszczańskiej i  do
m aga się zachowanja -warników, jakie  zo
stały zaw arte  iprzy po łączen iu  s e  „Społem", 
•cSfljącjłch m ożność  swobodnego SozWoju 
spółdzielczości robotniczej.

P ow ołana ua konferencji j.nslylnęja. k tó
re j  zadaniem  będzie p row adzenie  działalno  • 
ści i teowo-piropa^andystyicznej w śr8d  n a j 
szerszych mas, o trzymała nazwę: ., Z jedno
czenie" spółdzielni jroboliiiSaneh i właśo liń 
skich .

Ibmżel, •.przedstawiony p rzez  tow. Z. M u- 
szl-ala.

Spraw ę ętrzyjęcia nowego slatuju przed-  
slawit tow. S. Jaśkujow ski poc-zem odbyły 
się wybory władz. Przyjęto listę k a n d y d a 
tów do R ady  nadzorCzef, (przedstawioną 
przez kom isję-inatkę . Wy brano naslęlphją- 
■Cyeli towarzyszów: C hrys low sk i. 'II C zar
necki.  D. Gross, Kluczka, KoeiaM:, ,T. 
hw n p iń s l i ,  A. Khryiowi-nz, Łobzowski, ,T. 
Maehey, Z. Muszkat. T  P iotrowski Su
lej T . '  l’oepiitz, Wolff. Dalej wybrano za
rząd w sk ładz ie : SI. Szwalbe, /  Zarem ba 
i d. 2 e rk o w s t i

Vr w o l n y c h  wnioskach u^iwUlono m. 
m. pfrotesł przeciwko nilgfom pnlityr z.iiym. 
stosowanym p rzez  obocne kicrowTiidwo 
Związku

stole. A przecież poza tą nieprzer
waną, coczienną obsługą czterech 
mężczyzn — matka musi prowa-crzlć 
gospodarstwo dłoniowe, gotować?"—

7

3*rupa Wileńska.

„Kupiec ^eneclii“ .
Inscenizację ,. Kupisa W eneckiego" d o 

k onaną  przez p. Weiclierla nie m ożna u -  
ważać za szczęśliwy. Zatracono szereg 
scen, uwypuklających tiiramatyczność akcji, 

a tem .samem napięcje d ram alu  zogtato 
znacznie stępione.

Kola Shyloka w interpre tacji Wajsliea 
była niezbyt przekonywująca. N iedaw no 
w ro b  tej wystąpi! we fLwówie artysta  k r a 
kowski p. Sosnowski. Kreacja jege^nabrz
m iała  była s i tą  tragizmu, bila z -mej moc, 
k tóra  pozywała. wywierając niezatarte \vrąf- 
żerne. Kreacja VI ajslica sity tej była po
zbawiona, n iek tóre  nuejsoa ujęte były 
witięcz szorstko, jeśli nie  brutalnie.

W dziczną w Igrze i postaci Porcja  lyla 
li. O leska ' ,  pełna u m ia ru  i dystynkcji . 
Pp. Natan i K am en , a zwłaszcza pdarWsZy 
z nich. stworzyli dwie dopraw dy kap ita l
ne  kreacje, i udząoe podziw- i... oklaskj. 
pirzy otwarlej scenie. Beszta zespołu była 
■przeciętna. K .

fflathn! Zapisz swe dńeciio 
do [zerwGaegn Harcerstwa!
czyścić, prać. Czy zastanawia się 
ktoś naa tem, że nocna szychta g ó r 
nika pociąga za sobą nocn ą pracę 
jego żony? I czy życie takie kobiety, 
niewolnicy pracy, można nazwać ży
ciem-? *

„Zeppelin*4 w  H\sapanji.

m

:;5&#

Wielki, niemiecki balon sterowy Zepipfe ł in “ odbyt niedawno lot do Hiszpanji.  Po 
w ylądow aniu  vZepfpieliii‘V‘' w Sewilli, k ró l  Allons spełnił jedn ą  z  ^ciężkich tun.iv-' 
pip* swego urzędu  i zwiedził urządzenie  balonu Na jryc-inie: na  praw o Alfons, 

n a  lewo k ie row ca  s ta tk u  kap. Lehmann.

Tydzień roboczy żony górnik?.
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okuli eksplfizp Hf na Taph Miii
Wczoraj pirzesluchiw ano  świadków j 

w sprawie eksplozji bomby w 'bu
dynku Targów Wschodnich.

Pierwsza zeznawała 21-letma Mą 
rja Streitówna, stuaentka praw. — 
Krytycznego dnia, 7. września ub. 
r. została przydzielona jako sjła po
mocnicza do głównej kasy Targów 
Wschodnich. Około gotlz 9-teJ wie_ 
czór nagle przeniknął ]ą straszliwy 
ból i straciła przytomność. Huku 
eksplozji nie słys/ału. Wybuch bom 
b) popiekł ]ą na nogach i plecach, 
oraz zranił na czole. Obrażenja 'te 
były tak ciężkie, że przez pjęć mie
sięcy przebywała w szpitalu, następ
nie była w Zakopanem, obecnie zaś 
wskutek zatrycjp gazami jest chora 
na serce i nerki.

Zofja Rothó\wni, kasjerka Targów 
Wschodnich, była zajęta od godziny 
8-mcj rano  u o lQ-tej wieczór. W 
krytycznym momencie eksplozji była 
w biurze buchaltera.

Po wybuchu wszyscy poczęli ucie
kać, po chwili aopjero przypomnieli 
sobie Streitównę i pospieszono Jej 
z ratunkiem. f  -

— Co się stad o z walizką? — 
przypomniała sobie Rothówna, oma 
wiając wybuch w domu. Walizkę tę 
dał jej w dzień do jpraechowania 
jakiś pan. O walizce tej powieefeiała 
na drugi dzień w biurze, policja zaś 
gdy się o tern dowiedziała w yw nio
skowała natychmiast, że w  walizce 
tej była ukryta bomba.

Po pewnym czasie przyprowadzo
n o  jakiegoś aresztanta w celu koni- 
frontacji. Osobnik ten oerazu wska
zał na  świadka, mówiąc, że jej dał 
Co przechowania walizę. Nastęlpńie 
pocił ,  że rozmawiał z inną urzędl- 
uiezką, blon. yWą, oraz widział, Ja’k 
inny urzęduj k pjl kawę. Szczegóły 
te były prawdziwe.

— Czy był to ten oskarżony? —• 
zapytał przewOaniczący, wskazując 
na Romana Bidę. ,

Rothówna: Tak jest, ten sam.
Obecnie Bi da począł prostować 

iróżne szczegóły, twieraząc, że dnia 
7. września zupielnic Kie był i ^ a  
Targach WscohcJnich.

Izabela Cieńska, urzędniczka T ar
gu wWsichodniclh zeznała, że już 
kilka dn i przed1 eksplozją popod o- 
knami buttymku zarządu kręcił się 
poaejrzany osobnik. Krytycznego 
c.nia chciał on telefonować, lecz mu 
nie zezwoliła.

Przewa: Czy był to oskarżony
Bic. a ?

Ciesnka: Tak, to  on.
Osk. Biaa znów zaczął prostować 

i protestować, co w końcu wytpro- 
waoziło z rów now agi przewodni

czącego, który skarcił go i wytknął 
niewłaściwe zachowanie.

Zygmunt Zimerman, buchalter T. 
W., g a f  nadbiegi po eksplozji, po
czął wraz z innymi wydiobywać iz 
pod gruzów Streitównę. Dziwił się, 
że miała ona na sobie cza,rn'e poń
czochy, chociaż poprzednio u0sila 
jasne. Tak były omje osmalon;e i 
zwęglone w czasie wybuchu.

Inni fu-ikciunarjuszę Targów 
Wsch.: Auam Swieżawski, referent 
przydziału miejsc, Stefa Mehrerów- 
na, Zofja Stecura i Stasia Skielska, 
buchałterka, nie poaali njc ważnego.

Po prze:wie zeznawali posterun
kowi Józef Florek, i W ładysław Ło
pata. \X czas-ic gdy r.elnjli oni służ
bę na Targach Wsch., usłyszeli de
tonacje w ul. Poniatowskiego. W ów
czas przytrzymano oskarżonego Te- 
reszczuka, który spowodow awszy 
jarzec.wczesny wybuch, doznał popie
czenia twarzy i ręki. Florek oapro- 
wauził Tereszczuka do komisarjatu, 
Łopata zsę p ozbierał resztki bomby 
i Odniósł do depozytu.

O NAGRODĘ PO ś. P. ORK WIE 
WŁAD.

WARSZAWA. :j. czerwca. ,Pul.J Ma
gistrat miasta \i  arszawy. ma zJos i jL  do 
R ady  miejskiej wniosek, p ro p o n u ja /y  \yy-

N.astęąniie zeznawał Zbigniew O- 
rzechowski, dyrektor Targów Wsch.

Na owa tygodnie przed otrwar- 
cLm Targów, policja powiadomiła 
dyrekcję o planowanym zamachu 
przez bojówkę ukraińską. W kryj- 
tycznym czasie świadek baw[ł w do
mu i został telefonicznie powiado
miony o eksplozji. Gdy przybył na 
miejsce zastał tam policję.

Przew.: Czy był pan przy koln- 
frontacji BRy z urzędniczkami

Świadek: Nie, gdyż uważałem to 
za zbęane.

Przew .: ja  uważam, że było po
trzebne, by pan b) 1 przy tem obacfniy.

P ro k .: Jaka szkoaa byłaby po- 
wstała, ga-yby spłonęły stajnie, któ
re oskarżeni usiłowali podpalić?

Sw .: Około 40.000 zł.
Obr. nr. Szewczuk: A Jaka, gd'yby 

spłonęły wszystkie budynki?
Przew.: Uchylam to pytanie.
Dziś dalszy ciąg rozprawy.

jRacenie nagrody literackiej m. Warszawy;, 
k ióra  ja'k w iadom o była p rzy zn an a  i 1#? 
Władysławowi O.rkar.oui wdowje po zm a:-  
lym jnsnrzu.

W alk a  ludzi - za niast walki byków.

W mieś ic ian.cuskiem. Alelun. 500 cz łonków  y.iuyskioyo Towarzystwa ochrony 
z w ie iz ą t^ n ie  dopuściło do odbycia się w alk i  byków. Dopiero konna policja, zdo

łała usunąć  'd em ons tran tów  z areny.
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Rady ppodorcze.Życie Podkarpacia.
DROHOBYCZ.

„Dzień Kctiet" w Drohobyczu
„Dzień Kol RT' rffbjąB- tiiraafizotiy w so

botę, l. ,|. *v ni li f.owszedi i n. w którym 
kobiety m aja najwi ycej zaję*. n ,  wyp«flft u 
nas doskonałe.

O gociz. 17.8(1 wyruszył pochód kobiet 
z 1’o.lminu i Drosu ąe sztandarem , z ro 
botniczą aid-jestrą na czele, <Jó D om u Ro
botniczego.

Z dwu laliryk maszerowało około 150 
towarzyszek, pochód zam ykała  silniejsza 
grupa towa"zyszy.

O igodz. 18.80 rozpoczęto nff 'podWó"zu 
Domu Rob \, ioc; p r z e w o z i . ż y ł a  tow. 
Kałamnnowai i Skow rońska. setc .  Ma- 
niakowa,

Krcwiks Drshsbycka.
CYRK W oieżkRh obecnie war.unknT, 

życia, mrzę „ j zy roholnik, za niewic-łk c 
5 lerj ;dze. zawsze rad s-ię .iiioztrwać. T o  też 
m c  uzjwneyo, żo cyrki, rozum ie się, w Ipj>- 
szem ie..;o słowa znaczeniu, c j ’ szą s ię-dużą  
popularnością . Ta! i właśnie cyrk bawi o- 
bec.me m Drohobyczu.

V, \marnnfcie‘' wyróżniają  się specjalnie 
„jeźdźcy", zwłaszcza „ożerkieską'", a k ro -  
baci poważnie k onkuru ją  z cyrkiem Sla- 
mewsi i h. m ilą  fes tigrupa tancerek, ale  
pierwsze miejsce zdaje się zdobyli arlyśe: 
ś] lewacy „lódafr i The.o" — uszczypliwi 
i t j j c i  w satyrze, a ipopiay lin niezwykłym 
mstnimeiMie, bo na pite — artysty Ucfdićgo 
wzbudziły ogólne uznai ie, odegrał bon icin 
$płą -arję z Żydówki" bardzo iidfdme. P o 
nadto ćyrk ten posiada w łasną m en aże r  ję. 
CłSjość daje zadowolenie i przy ew en tua l
nej zimNe cen przez .dyefkirję (ąo jest wska 
« in e  i g i a n a  widzenia

Systenialyczna jO*jPU'ocz»t p raca  naszej 
orttamzn ;,'i kobiet prz\ R ad / je  R o b oh w ze j  
RPK. okazała swój sKiitek i owotce w 
..Dr.m Kobiet* i -  o ' stzerwcti.

i c jforoczny Dzień Kobiał był w spa
niałą i olbrzymia., mam.csUcja.. O rkies tra  
robolnii za od  r i n a  koncertowała prze'd 
Domem ftoboti i -zym, przed k tórym Zgru
powały s.io tłumy Mudzi. O podz. 1 1 tej jroz- 
poczęio aki.trcmję s.da 'pirżepełmona, po- 
inieś ilo się około t_\Rjąp osób przeważnie 
k S łi f t ,  a oprócz tego m asa hicin odeszła 
z powodu b r a t u  pmmie szczeni i.

Akademię zai^sial tow. lJ rzew'o kij p o 
wołując do prezydjum ipózewóchijeząeych 
oi»:>amz8«ji kobiet ' i Z w Za w.

.■sewieiCziue w ia n a  Iow, Ma-kowska w y
głosiła jss-zemówienie o p n ia  li olSi.el, "o 
położeniu kobiet wraz z całą k]a.są'*'p|ra- 
<‘ującą w Polsce i | otrzeffleh i zad a 
niach kobiet.

-Następnie pirzeinawiał iow. S. Roci-an. 
Akademję urozm ai ono odegraniem przez 

Orkiestrę robblm -zą szeregu utworów imi'- 
zy.-zineh, (ieklamucjsimi, a ns  zakończe
n i^  wsp-ani da inscenizacją .górników w 
poozieaiia-ch. d e n  -żywy obraz w yw arł na 
obe,cnych silne wrażenie,

Następnie tawi ‘Markowska dokonała o- 
twa." aa w \ sławy robót szwalni robotniczej.

Przem awiali po zagajeniu t lo w .: Ko-
czoii sekr. Bocian, P-zybyiriemtnYa i dr. 
Mokiaucr ze- .slryja.

Uchwalono rezolucję, w ysuwająca po
stulaty kobiet a w sprawie sytuacji go- 
spodanczcj i polit. skierowaną (przociw 
rządowi i żądającą zwołania Sejmu.

W ieczorem Kółko amat. d . U. R-,a ode
grało zapowiedziane '■> szduczki -  komedje 
i rzy wypełnionej sali.

Zbiórka uliczną „na koloąje wypoczyn
kowe dla dzieci robotniczych * wypadła mlo- 
łsu’zejj '

Komunikaty.
R óD A  ZWIĄZKÓW ZA W O R D  W D.RO- 

ł IOBt CZA zwołu je na sobole 7 ze.rwca 
o rodz. TfHej, ogólne zgromadzenie roból^ 
niltów wszysll i h rafinerii,  z parząd-  
J iem cl;i<sfinyin:

1) Co Iwrtfzie po jileki^cycie ? l\ed. t a » .  
sekr. Rocian z Krakowa 12) U.sfnwoctaw- 
slwo Socja lne  K asy^borycrh ,  Ba.ay P ra-y .  
5) Znaczenie um ow y zbiófowej dla ro 
botników.

O s ła łm i  dwa p u n k ty  relerują  tjow. dr. 
ur. Skil i t iskr i Jaroszewski.

r N ! P W A Ż \T A 3 i  zgubiony dowód osbbi- 
.sly, wydany przez Msilgisirnl Borysła
wia na nazwisko Oltenbreil Slnnistaw.

—o—

W ieczorem zaś koło amałoi.-.kie d L R. ode
grało d ra m a t  p, I. „.Ska^tmiec' i komedję 
„Aiąż ód b iedy1'.

Zc wzgięcłu na liczną frekwencję, p rze d - 
slawienid ortbyto się dwa Jfczy.

Kronika Bnryslawska
K R A Tt7'Y.iM . Umieszczony zosfał w  tut. 

aresztach pm W łąclYsfaw Mazur, z Bory
sławia, pod zaczirtein kradzieży ru i ,  na 
szkodę ą*. Załtrskiejło.

(HU/AW Dnia 1. h. ni. W i e c z o r e m ,  
wskutek zarządzonej obławy, p rzy t rz y m a- 
n p l ł  / dzicwicząl pcod zarzutom u, rawnuii i 
krytego merza.du.

„Dzieli Kobiet" w Schodnicy.
Z okaz i „D nii  Kobiel" odbyło się w 

inerrziclę zgrommadzenie  ż. mlzj rfcin ż [Có
rą  10(1 Oi.ób 1’rzermiwittłia tow. EżsjkoWs i 
tow. KI. Bo.ian . U.oJiwalono .lezolucfę po- 
slrint^wiiiją-cą w a k z y ć  w spójnie poii  szton- 
ęasnmdbPi^S. w ob,:xmie praw  h?dii — o 
i.cindk.iHiyfę w Pofsde.

ihękno  jyroitUKizer.ie zakończono odśpie- 
watiiein „Cze,rv\foiiego sztandaru

KPOSOBY NTA ZAdA MOW'.v \ 1  K 
K R  AA O TO KU  /  XOKU.

Uig;' ifderzeri '1 nosa i r u iy c h  ptrzrczy- 
nacb, pow oju  ją,evc.ii Krwotok, n ileż\ ło« 
we ryj d u l i ć  w iył i robić zimne ok-łady 
na bark  oraz wcuiijpić cdo nosa i i  liną wodę 
z oclem.

(gn ali p ogolowi.i w arsz aw sk i 'go ..Ra- 
tow nie; wo" -podaje zjl iawny środek na  za- 
taiiK)\Yari3riki'wolokii nosa. Osoł i 1 poszko- 
(.owanej kładzie s) ;  p o i  jęzr.k kawałeczek 
bibuły luli posirjnini. Stw i « vJzono w wd&ln 
wypatVkni'h, źe krwotok ustawał po P cl» 
minutach. ,.Domową"' ten sposób m |  swe 
WYllumaczenie. Gimszo! z;iajdu'jący i pod 
jężykiein. z powodu 'poiirażi i cnia, j akie 
wywołuje  dany przedmiot, prAeieyęa wię
cej krwi, i rż zwykle. Kaczym i i<rw iomiśnc 
jioct językiem zwężają się i wy wiera ią 
nacisk na żyły przechodzące ipńzcz nos, 
k tóre  się zwężają', i zmnftejszajtą upływ 
krwi.

O AYAłA r, /  P[K(BV.MI.
Usotioni ' j i 'y o w a 'y in  m ó p i  s i e z z ę s t#  na 

po.iaelię, żę fpiejji dowodzą delikatiw;) 
•cery... .1 esl w tein tw^siię racji, itj.lyż i i - 
k tóre  irromiei i? slonaczne ;.o p rzeniknię
ciu do naskórna  — d - a ż r i i  go. Snóra w 
obroni p, ze.l lemi ; romi.aiiaim wytwarza 
pie; i. k tóre właściwie sti barwnikiem o-  
■chronnyni. /  'lego ;powod-u trud na  j!eS| ba,i— 
drzo walka z pieąiami R óżne k rem y  używ a
ne do ich usuwani i. z-aprobięi/ają dorywczo, 
] rzyteiii w ytrelikrteają carę " i czynią ją 
jeszaze* bą^elziej wrażliwą.

N a js i l r j“jszy wpłę w na*<Jerę m a ją  •pfo- 
miebit) , w iosenne, one ,^|'zysipaj'z«ją na m  
najwrgccj‘ j isyów. Cdie- cliuąc. jecłn ik i; ty- 
ztiawi ie Łję najmilszy h spacerów wio
sennych w słońcu, nrożemray iżzęśyowo za. 
liezpieczyć się o\l iijeinnćtjo dzm!ania i.li 
na cerę przez naszenie nakryć '  głowy w 
kolorze .ezerwonyni. brouzowyni i IflM 
Kolory Ie liowiem m ają własnojć  oilrzr.cti- 
m a  m d i  \ \tviftiwm  s 'oneeznyati.  Poza lem 
k om u zależy wielce na pozbydii  się ptie- 
łjjów z rąk i 1warzv, może u zyw aę^róż-  
liyeli Umieli domowych środków m a  .h~ 

. * a e !2 cazy dziemiie). Są niemi: 1 sok ze 
świeżyć] '-ogórków, 2) serwatka z bind:!o o 
mleka i t!) sok z jło.i nnak.

Ko o stać na mydia lualelowe, może 
nabyć w tym celu: irgójkowc lub, łpioziuni
ków e.

C<J 1’OMTNMśDlA iHIIT A\ ABTR- 
( >:■:;k Dtu.ritAt i-;.iy

W specjalnej szaleezee. skezynue bib p u 
dełku. jcrzczuiiCzonem na apteczkę dom o
wą należy m ieć  „pod ręką"  w i, oyoiowiu 
nasię, fcijące .rzoczy: 1) te rm om etr  do mi.— 
rżenia*- g-órątizki 2) buteleczkę z jo-b, na 
,w ciemnej butelce ze szklaneni z a m k r i ; -  
c iem ) diUsinarowriniu m itwah trariek. Inijejsc
stłuczonych i obolałych, tt) jiaezilę wal) 
czystej w opakowania, I) kilka b.ai.fa.ży 
większy-cti i mnifljhzyeii w opakowaniu, 
>) ce,nitkę do konr)j-&.sów, (i kw is borny 

eto ipdókttnu pa.rdtar ł l  łyżeczka na szklan
kę •ciepłej wody), 7) olej i \aynow v. 8) 
borną wazelinę i  sodę do jipijiyiJw ani i 
miejśe oparzonych, I)) k'ror Ic mięlowe przv 
maiośeiach. wyinio-tn h i r o z s ta ju '  żoląd- 
k l  jpo 15—20 kropli w tyżc.e wody). i(l 
k iople  walerj .inowe iiży\\ ..ne w atakir h 
nerwowych i os.‘abieniiu‘b 20—25 łk-"jŁ- 

w ty iac  wody), t l i  anionjat do wą~ 
I Łdumia przy indłośei 't li i zemdleniach, 

onhrze leż jfist sm arow ać nim miejsca n- 
kaszone jtrzez owaTy i 12) minii inek na 
cierpit ni.a żolą lkowe.

— O—
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Ewakuacja 3-iej strefy przez wojska francuskie.

Śmiertelne zatracie gazem w dole
biologicznym.

..Głos Poi-anny:: donosi z -Ł o d z i:
W posesji braci R ajs, ipirzestał onegdaj 

i p u j i ć  lilie,; biolog; cznv. wobec czego w ,Br, 
śpicie! wezwał ś lu sarza  W ezla, k ió ry  n a 
tychm iast przybył z pom ocnikiem  sw \ m 
Imielskim.

N aprzóo do dołu biologicznego ud a  się 
Imielski. W o b ą i;  teę*o, że nie. -'{dawu on 
żaanych  znaków , m a jste r jetfo zanieipo- 
k o Sony ' spojfzal w dół i zauwwżył sw e- 
po pomec-nilta, teżsrcego bsz  jpirzYtjniuo-

I 9®. ! ■
ChcajC. ratow ać'zenK lIoneĄ o m ajster sko

czył do  dołu. Naęłrom adzone sjfrży jednak 
i ‘jem4 oclebrałv przYtomnoso. Ni&szrzę- 
ś iw a ak j'jf ra tow niczą W ezla obserw ow ał

sąsiad  jego R ozeublalł. k tóry  nie traoąp 
hwili c zasu  sam  skoczył-' z pom ocą. N itn 

jedlnak zdążył w ynieść Wezlu .pttdł bez 
1 a /.ylomirośtti ly roczusem  łktkatarzy dom u, 
ninchcąe się narażać  na - zatrucie., p ozosta 
wili n ieszezęśh \'\« 'th sw em u losowi, sam i 
zaś zaalarm ow ali dtbugi oddział s traży  o- 
pniowej. ^ (

Po  k ilku  m inutach ir.rJjie.chtd wóz s tra 
ż ą * ! .  Słsrażacy, zaopnłrzam  w m ask i |gn|- 
zowe o p u ś 'ih  się dto dołu, skąd w ydo
było trz y , ofiary, i 'o  zastopow aniu .SzlnĄz- 
nęgo o .hh  hanis K ozenblatłow i, p rzy w ró 
cono przytom ność, n atom ii t Wez&l i 
P .ielski zm arli przed przybyciem  pagotoJ> 
witi.

Śmierć zamiast więzienia.
Jj (y Foti.cja w R aw ie R uskiej (Ścigała 
za liczne kradzieże tam tejszych w łam yw a
czy S tanisław a D ąbka i tndirzeja M nsly- 
karza. Onegtftij w nocy otwj uk ry li się w 
slarym  szyb ie  kopaln i węgla w N iwach 
koło Rawy R uskiej. gdzie ulegli zataut.in 
dw utlenkiem  węgla.

Na" ż ą d a n ie " ipoli’ji do Niw Ipfrzybył ze 
Lwowa odział slrażaków  celem  ‘p rzeszu
kania szybu, gzy- p:i'zyJp!»eitkiem złodzieje

n ie  u k ry li w  n im  skradzionych rzeczy. 
Pom im o, iż  strażaby byli zaoipał-zeiii w 
aparoł pyzeyiwjglazowy, nie z tlto ła łio ^ y  leż 
nie mieli ochoty, zapuszczać się  w zak a
m ark i Irują 'ej oUrhłnni, wobec, tego by 
zapobiec dalszym  nieszczęśliw ym  Wy|p[ad~ 
kom  p o li-ja  nakazała  w łaścicielowi szybu 
M ichałowi M otykąrzowi by zasypał chół 
ziem ia.

Czarna listu piekarzy.
W czoraj wyigbtowatia po licja  doniesienia 

do sądu na k ilkunastu1 p iekarzy , za w y
piek ehłeba o m niejszej w ufze.

Są. lo -piekarnie: .Mechani 'zna"‘ Ki •-
schiii)ge;ra, ul. Szew czenki 1. i ;  Kroste W 
Z am arstynow ie; P o zn ań sk a11, Seiden i (pirzy

ul. K orzeniow skiej^); , Z ia rn o '1 p*»y ulwy 
/u n ik o w e j; 1 Itngtęai, p rzy  ul. Jachow icza; 
G rube a, przy ul. B erka Jo se lew icza; 
„N arocowtT przy ul. Lw ow skiej; P aw łow 
skiego p rzy  ul. tiródecfcjej; W ojtalew i :za 
flrzy ul. Lwowskich D zieci; 1 reilieitera, 
pirzy ul. G ródeckiej; Beckm anu, p rzy  ul. 
Ź ródlanej; Szpaka w Z niesieniu , oraz H o
row itza, przy ul. W odnej.

DRUGA IZBA SKARBOWA W f
L W O W IE  i

J.W OW. 3. czerw ta . ( P a t )  N owoutwo
rzona rozporządzeniem P a n a  M in^ tra  
Nkairbiu! z Icilni-a 15. kwietnia-J>. r .  pzba S.kw- 
bowa Ił we Lwowie na  obszar  tary torjalny 
województw stanisławowskiego i ta rnopo l
skiego, rozpoczęła 'urzędowanie z dm em  
1 .czerwca R)30, w glmaiciiu przy  kil. R u- 
lowskiegó 1. 17. we Lwowie.

Komunikaty,
PO SIEDZNIT K LU B1’ RADNYCH P 

P. S. odbędzie $ię w A od ę  4. b m. ipunk- 
lualme o godz. 7-m ej wiacz. w lokalu 
przy  iii. katow skiego .

Obeiepośe wszysikteh p /łonków  obowiąz
kowa.

BI LR T i  W S T Ę P U  NA GALERJR miej 
sl-ie w czasie wyboru f r e z y  cl ju m  miasta  
w (TniitW. iczęrwoa b. |C,. (czwartek}, Wydaje 
Sekrelarja t Komisarza Rządlr we wtorek 
i środę w godzinach od 11 -tej d'o 12-tej.

P .O S IE D Z E M L  DELEGATÓW O R 
K IE S T R  i CHOROW ROBOTNICZYCH 
oc.będzie się we .jazwartek 5. b. m  o 
gooz. 7 -m e j  wierz. lokalu, ul. 1-tuilow- 
skicgo 23. U. ip. Uprasza (się o niezawo- 
c.ne ipjr.zybyiC.ie. l)r. Jonas.

ZV, iCZATŃE W ALNE. ZGROMADZE
N IE  R OBO TN ICZEG O  TOW ARZYSTW A 
P R /L iA C iÓ Ł  D ZIEC I Oddział w-e Lwowie 
odbędzie się we wtorek dnia 10.
P» o igocłz. 18 (G-tej ipoipol.) w lokalu' 
w łasnym pirzy ut. Rutowskiego 1. 23, U. 
p. — PorzącOek dzienny: ,

1 ) Odczytanie protokołu osiatnię^o \ \ 'a i -  
nei^o Zgrom ad zeo ia ;

2 ) .Sprawozdanie Zarządu z działalno- 
‘ści 'j o w ąrzy s lw a ;

ii; Sprawozdanie  Komisji rewizyjnej;
l j  VVybófi’ 5^‘Członków* Zarządu i 2 

zastępców;
51 Wybófi' trzech- członków Komisji r e 

wizyjnej;
Oj W ybór 2 deiegaiów na W alne  zebra

nie i  o w. w  W arszawie;
7 ) V, nioski i interpeLacje.
UWAGA. W razie b ra k u  kompietu, wy

maganego statu tem do ważności ndiw af,  
odbędzie się tego samego dnia o gocte. li) 
(7-rnej popot.;  w tym sam ym  lokalu z 
tym sam ym  porządk iem  dziennym  następu 
ne W alne Zgromadzenie bez względu na 
ilość obecnych.

P O S IE D Z E N IE  ZARZĄDU SEKCJI KO- 
151T71 PPS. odbędzie się w pzwartek, 5. 
b. m. o godzinie PJ-lej wT lokału lłu lo- 
wskiogid 23 H. pi

Obeispiość w szystkich .członkiń konieczna, 
MtezIWa Diolintowa.

Z TB R A N IE MJLICJI P. P. S. odbędzie 
się w arodę 4. b. m. W godzinie 7 -m ej 
wieczór w lokalu ptrzy ul. Kutowskieyo 
1 23. U. p. Wrzywn się do bezwzględnego 
j j r  zy b yc i a . Korne n da 111.

Tajemnicza zdtddnla
przjf oi. ZamarsłynowsliieL
(y ;  W realnciści przy ul. Zamar- 

styiiowskicj 1. 41 wtzoiraj w1 czasie 
kopania kanału natrąfiono w głębo
k o ś c i  jeatiego metra na kościotrup', 
pogirzetiiainego tam przoć,1 lat) J a k i e 
goś osobnika. 'Nie ulega wątpli
wości, że został oil zamontowany a  
następnie tpiogi-zebany przez niezU'a- 
iicjgto napazie zbroa'njarza. Lekarz 
miejski ur. Ljtwinowicz polecił ko
ści te oUBstawić do Instytutu medycy
ny  .sądowej, poilej.a zaś zarządziła 
'cJochodzenia w tej sprawie.
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K ronika.
L w ó * 7, d n ia  3 c z e r w c a  1 9 3 0  

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
Środa o 8-m ej „K ies  w ędrówki), .
Czwartek o 8 -m ej „"Kres w ędrów ki1'.

REPFBTURR TEATRU MAŁEGO:
Środa o 8 -m e j „P an  T o p az“.
Czwarlek o 8-m ej „P an  Topaz".

R E P E R T U A R  TRUPY W IL E Ń SK IE J-
Środa o 8,13 „Dybuk".
Czwartek, o 8 1 5  ..Kupiec wemreki".
Pią tek  o 8.15 „Żądza".

»—o—
Z „TRUPY W1LENSKIED". Dziś wzno

wienie Sz. Anskiego „Dybuk". Ceny od 1 
do 3 zt.

W -czwartek „Kupiec. W enecki". Ceny 
od 1 do 3 zt. \V ipiątek Jp.pemiera głośnej 
sztuki Euigenjbsza O. Neilla „Żądza"; 
k tóra  cieszyła się niebywałem powodze
niem na wszystkich scenach europejskich' 
i amerykańskich. Ceny od 1 ctp 3 z).

Najbliższe ęijremjery ..Złodzieje" i ' .  B im - 
ke oraz „.Małżeństwo i rew olucja’’ — 
(„Kwalksilujiia Kota ' ) W Katajewa.

—o —
ARESZT ZA N IE P O K O JE N IE  P O .U - 

CJI. W ład. Myszkowski, zoslat -areszto
wany za wprowadzenie Ipioti; ji w  błąd, 
przez sfingowanie napadu  rabunkowego na 
pl. Jura.

KRAOZIEZ PEZY POMOCY DRABI
NY. Wczoraj w nosy jakiś osobnik. ptrzjt 
stawił drabinę do balkonu 1. p ię t ra  *w 
realności przy Drodze Lubieńskiej 1. 85, 
poczem dostawszy się ptrzez otwarte drzw i 
do m ie sz k an ia . Adeli Paw łow skiej śkradt 
garaerobę, wartości 375 zt. na szkodę su b 
lokatorów A. Panowskieigp i  M. Kowal
skiego.

X IE  M I E I J  SZCZĘŚCIA... Ryszard  Sgie- 
gel i Sanruel i-etteir, i,,Szczęśliwie" ‘d o 
stali się do liijcszkania .1. K ad m y  ijmrzy 
ut. Poniatowskiego I. 11. skąd unieśli l*u!p', 
wartości 374 zł.

L udw ik  M orjan  s k n d ł  palpłerotSniiję, 
wartości 800 zł. na ^szkodę dr. W. Szaj- 
nowskieglo. Wszyscy trzej zosiali jednak 
p rzy trzym am  i usadzeni w aresaraie.

Pozatem zostali osadzeni w areszcie: A- 
oain Didyk, m  kradzież  n ieprzemakalnej 
pŁaabty na szkodę p iekarn i  „Ziarno", H e 
lena Żukowska za kradzież 70 zl. na 
szkodę 8. Donasza, Kazimierz Chuć' di ża 
krac,zież garderoby Ann > Zawtwyn za 
kradzież  szala na szkodę Z Mauerowej o- 
raz Stefan W ygnanie  , flefeuaa Zcndlrow- 
ska i Albisz B la n k '  za kradzieże  Sk]e- 
szonkowe. - \

NIEUDYLY ..SKOK" DO BOŻNICY. 
Wiczoraj w nocy 'konni posterunkowi n a t
knęli się na dwóch w łamywaczy unoszą 
cych łup  w Kierunku id. Klepiarowśkliej. 
.lecieli ze złodzieji strzelił do poli -jantów 
poczem obaj zbiegli do strzelnicy wojsko
wej. N iebawem odszukali M i  posterunkowi 
i odstawih  do kom jsarjatu .  T u  s tw ie r
dzono, że byli to: Józef Guz i  Izydor 
Szubert. Jak się okazało w łamali się oni 
do bożni; y na  cm en tarzu  żydowskim, skąd 
skradli 2 lichtarze i  garderobę, wariośtf 
64(1 z! Łupi ten zdeponowano.

Z ruchu rohofnicz&sgo.
Z W IĄ Z E K  robotników  ceglarskieh we 

Lwowie zawiadamia, że stoi w  akcji cen 
nikowej. U prasza  się robotników  żeglar
skich o om ijan ie  Lwow a aż do odwołania

BACZNOŚĆ P IE K A R Z E !  Omijajcie 
Lwów, aż  do odw ołan ia  z powodu akcji 
cennikowej.

G M  ■%) przedstawiciel
króla,

Y\ Edynbuirgu odbył się osfjuiiia 'doro
czny zjazd przedstawicieli koji»ota szkoc
kiego, połączony z szeregiem tradycy jny  li 
uroczystości.

W edług prastarego zwyczaju król an 
gielski bywa na tym zjeźcfŹie iiK-prezentowa 
ny  jpjrzez so c j a ln i e  w7 tym  -eclu mi m ow a- 
ne|jo „lorda — wysokiego’ kom isarza". — 
Otóż w tym rok u  króla raprezentow.d ,'pb- 
iseł z Labom- Party. (górnik Brown, -czło
wiek z ficrepioniałem niezbyt obeznany. 
Odegirał on jednak rolę oficjalnego z islęp- 
cy m on archy  z wielkim taktem i godno
ścią. Zarównti jego przem ówienie  inaugu
racy jne  jak i .-zachowani* na  bankiecie, 
w ydanym  n r  cześć ncze.ślijików zjiwdu, 
pozyskały ‘in u  powszechne uznanie. W y 
stępowa! on wraz ze swa małżonką. ko 
bietą. która ca łe  swe żyra ‘ piiiepijffidki 
kuchni, w sltojąch dwo h. wraz ze’ 
wspaniałym orszakjem, ztożonj ni z jplraed- 
stawic;eli najznakomitszych rodów szkoc
kich.

—o—

vr*nraa radiswy.
ŚRODA, 4. czerwca.

i hejnał z W jsży Marjackiej.
12.05. K onc-ejt gramofonowy.
17.45. Iróitsm. koncćYlu ‘[wjłot. ork. P. 

R. z W arszawy^,. .
18.45. ..O zawodzie, p raw niczym " ock-zyt 

z Krakowa.
10.10. Rozmaiłoś-i ko inunikaty  oraz k o n 

cert gramol.
10.25. P.rasowv dziennik radjowy.
19.58. Zegar W ąrsz. Obs. Asir. oraz hejnał 

z W jeży jyiarjackiej.
20.15. ..Czy Polska jest k ra jem  raolniczym 

■czy przemy,Siowym L ^ tJ l ja lo g  z W a r 
szawy).

20.30. Koncert wieczorny z Krakowa.
20.10. l-ejłeton p. t.,; .Polacy w winnicach 

i na  pokich  I- iancji" — wyfił. Wł. 
Sieroszewski RC\ z W arszaw y).)  N a 
stępnie komunikaty

23..09; Muzyka taneczna z Bagateli.

CZW A RTEK , 5. ,c.zerw.c^, '
J M O M  19.58. Sygnał g-z-asu z Obs. Asir.

i hejnał z Wieży Maj-jOickieJ.
12.10. „Tfflufi-o życia" i  jego wpity w' nii

kiom" od- zyt z Warszawy.
12.10. ' I r  27 j io rank u  szk-oinego z l i l -  

haiimonii W a ,i 's z aw sk ie (^
17.45. Koncert pofjtoł. z Warszawy.
18.15. .PcJ^adaiika -'klasyczna' (prol. Ś,in

ko — tr. z Krakowa).
19.10. Hozmaiió.ś^l, kommiikaiw, or.iz k on -  

!ae.rt glramofonowjsł.j
19.58. Z.egar Obs. A sir. z W a.rsz. i hejnaJ 

z Ymeży Ma)'jtiickie'j.
Waj-sztiMy).

20.30. Konc-ert wieczorny z V arszawy’ ęij- 
twory E. Griegu)

21.30. Sfuicbowisko li terackie z Ksdowic...
22.15.’ K om unikaty  z Wdyrsz-awy.
23.00. Muzyka taneczna z „Tjtasir-oiiomji’’ 

W arsz.

I0 m\m IsirnligaloróF
z ogr. odpow.

we Lwowie, ul. BourMo 1. 1.
Teł. 57-25

Kącik humoru,
W  KAWTARNT.

Dwaj mężezyżm irozmawiiją w kawmrhi. 
— W ie IjMU - móv,i jeden — wczoraj 
jeden znajomy powiedział mi, żc jestem 
zirpelnid- podobny do pana.

— Kto to byt?  -  oburza się d r i H  — 
głowę mu ąa to rjteftiję!

— Ja to już zrobiłem.

LEKYR.S'.! W O NA REUMATYZM
Pe%,.en lekarz użala! sję w igrom- k o 

legów na bóle reumatyczne w kolanie:
•— Muszę wyjetdisdśferlzieś do k ą f ie l  -  

rzeki wreszcie. — \  gcłzi: rai radzisz?
— zapytał, zwracając się ' d o  kolegi 
mteriTMy.

— Nie wyjeżdżaj, ni jdzie -^ .pd^ow iedzia ł 
'intanMsia. — Ja ćie:^«'ę także na re u m a 
tyzm i radzę  sobie następująco: kładę 
Się Wijjćzo.rcm kolo żon y, igrze je się i 
na  r an o  am  śladu bólu. tywóbńj i ly lak.

— Dobrze, spróbuję... A kiedy będę móigt 
przyjść do twojej żony?

PRZY EGZAMINIE.

Medyk, sk ładający!  egzamin z polożni- 
.clwa, był tak źle przygotowany, że p r o 
fesur dal urn stopień niedostatsjfizny. — 
Strapiony 'kandydiU począł prosi-*

— Panie prolesurze...  zdałem jit-ż 17 e- 
Igzaminów :a m a m  |;rzapaść przy położ
nictwie*? P.roszę mieć wzgląd... trzydzje- 
■4® lat m am  już na fc i tk u 1 a .itan ttrgfęsoi- 
pali m n ię jś ó  iraz trzeci... Muszę oliyba rzu 
cie oale sludjum !

i a i«'zemowU ,'poJzialaia na  profesora).
— Dobrze — rzekł. — Dam punu sto- 

; ień doslalpcąny ale pan  musi n u  przy- 
siąoz. żc r i e  dotknie się n ^ f ly  kob ety.

— Ha... jeśli ta‘k — odpow iada  sulutnae 
gneayk — to n ied i  <fan 'ewolesor pisze-, 
liieduslatecznie.

W RESTAU1! AGJK
— Go to znaczy? Ja, stały go«d od lat. 

o tizym uję  dzisiaj tylko jeden k awalek 
m ięsa?  Zawsze dostaję dwa.

Gospodarz Niech jjian daruje... wi.lo- 
yznio k-Uicliarka zapomn,i.da nnęso  ipdń^ 
Skie ,-pirzekra jać.

Jak  Amaryka podirwiwa ze swej probibjejj.  
—O—

Czytujcie Dzienni!* Ludowy!
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1*0 SPKZLDAN1A ścinki | ipiorowe i o -  
bręeze 2c'h¥ne z bel. —- Leona Kaą.iehy
1. 77.

P N IE W  \ % ; yłi  m iru c r .u  k i iżcezi-.ę woj
skową, wydaną p rzez“ l ąt. p. w is^se ia -  
rjraJŁ na nazw isko-Cebula Jaii.

Z I Ó Ł K A  Ż O Ł Ą D K O W E

F R A N G U L I N
Znakomi i'e dzisłafą 'na odtłuszczenie, ob 
s t ru kc ję  i n a  przem ianę materji. I. lalw t..j.| 
trawienie, usuwają c ierp ien ia  i w ^ - o 3 H n c -  
rek  i kam ien i żóŁiowych. Leczą re u m a 
tyzm, arlretyzin, rozpuszczają  kw as mo

czowy i Cjzyszc^ą krew.-

C 5 w tiy  s k ła d :

A p t e k *  s o m m ć r s t k i n a

3 I IE E 0 f ' l l>  icczy radykaln ie  g n i l n e  za
palenia. Próbkę w ysyłam  mo n  tctesłamu 
w znaczkach pocztowych z{. 2.25. 
Lwów. W to no w a s  ® l  8

"-PRZYJMĘ K.VWALERA 
wiktąm ba .uzo  (ar io),  
rani kolejowym, obok Z«k:aiiu 

Zycjzaloyrej.k o w sk lf .o  u p.

na nueszKame z 
/ . ł o s z o n o  za to- 

Kul.-.i.-

1IOT.EŁ „f?AVOY-‘ Sobi-.skicgo 7, tele»on 
lj). w yna jm uje  łanio d łużej mieszkającym.

N AR ZE D Z1A, ST AL, ŁOZ Y S K A K ULK O W E , 
APARATY . MATERJALY DQ SPAWANtA 
i LUTOWANIE, SIATKI U 7 OGRODZEŃ, 
WAGI, KUpU-NlE, UMYWALNIE. POMPY. 
MAGt.B; WĘŻE GUMOWE, PŁYTY, IZO
LACJE, oraz w si lk'e towary żflarne i ar;y I 
kufy ts cb ic.zrre po c»aach przystępnych j 

po leca :
S K I . t l i  TOWARÓW ŻELAZN CII 
i ARTYKUŁÓW TECHN CZE VCII

Spóf z og' o d y  
Lvóvc,

ul G-.'.decka 2 R. T. 1 fmi 4 1 - 4 7
i S Z U-NI h

i'am gdzie ziemia się zapadła.

Jak  donosiliśmy, przed trzem a tygodniami wskutek  wtarignię; ia wody do kopalni 
soli potasowej- zapadła s i ;  na znacznej przcsIrzOni kolo Yicnsnbiwg (N iem cy) ■zie
mia, pn-zyczem ijiows^ri lej, t l ę b o k o ś i  76 ni, Poną-i H m  lejem bie nie podwójny 
tor koleji żelaznej, którego szyny wiszsi w rowfeirzi!. Ziemia osuwa się w dal
szym ciągu, sp ada ją :  d a  kra teru , na d n ie  którego utworajtlo się in a ’c jeziorko.

f  . a ;  i e r t i s  .s f  r J e? j ^ o w : * k l e S a .

A P O liL O . I ilni dźwiękowY , , W arta  n o 
cna,". oraz dodatki dźwiękowe.

0 A S J N O : „Papierow y k o ch an ek '1. 
C.OLCSSl-A! .1 , Parada  u żołnierzyków/* 
Cii J 1 AJ LIII A : „Ofiarna n o c“.
LATA MORGAN V: PóM prę j ierzcm

hańby" i „M arynarz sLkJIH h w ó d’
{i LI \Ż Y \A  : Harold Lloyd „Coraz -yrę- 

uzej * i i iChińska .pajmgiit'*.
P.OPLKNl K : Pat j PataChon „Z aczaro

wany dywan* omz wjelka niespodzianka.
1 b.W ..9.25 — Przygoda jednej nocy".. 
L U N A . ..Zemsta Hassaiin** 'T o in  Mis) 

oraz występ chóru c h iń s k ie g o .
iYjftpÓSŁlALA- „BiaO k ń ę o i a "  i rew ja 

„Uśmiech Warszawy", (dźwiękowe'.
OAZ \ „Człowiek z llimiu*
PAN _V:ło4ć. k ozaka1*.
BA! AO.E: „Truciciel'* film dźw. oraz ' 

przyjazd Iwana JMozżuchina do Wapszawy.
POLON.’! V Dzikuska' na  cel budowy

D om u Ludowego na Lctfcmówce. 
P R O M IEŃ : „Milospy |gą»t no-y'*. 
STYLOY 5 „K rw aw a r.itera** i P o l 

len “\loęu'C. 1 t
l P ILCHA „W szponach żółtych dją-  

b łó w "  oraz Riil nareszcie  sam.

TOKARZ — m echanik  — szofer c ze r
wona licencja, poszukuje posady od  za
raz. Ł askaw e zgłoszenia 'kio Admiii. vIJz. 

L udowego" pod „Rutynow any".

ZIOŁA LECZNICZE
przeciw chorobom ptuo, 
krtsni, żołądka, vą tro  
by, nerek, pęcherza, he 
mer idom, iptawem, ob
strukcji, kam feeriom żół
ciowym, astmie skrofu
łom, błędnicy, neur's!e- 
eji, arłretyzmowi. riu- 
nu1yzmovtl, et cetera. 
Żądajcie bezpłatnej bro- 

a:ury pouczającej: 
Adres: Liszki — Apteka.

EMIL ZOLA

Gsfi ldal
cena 5  zł poleca 

K"s:ęt'Hniia
L U D O W A
Lwów. Szajnochy 2

i i i  f  BÓG J f lH l  P&M
I I  i  O R A Z  K IŁ F 4 IŁ &

w  o  pir
U S U W Ajsiiih jiiśsuiEir

Z b f lN F t tb iP f f l  w Pu,l efli;u z sitkiem. 
HUy S i  t l i  Sil i Sprzedają apteki i dreg-rje

C e n t r a l a  P o i i e i G c I i  H a u , naft^nlEl, i'iB 
pclttld pnez sień

r > « - 3 P  .  ... . _____ ___
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